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Polityczne położenie 
Anstryi.

Wobec teraźniejszego nie- 
zgoią ludóvv naprężonego sta- 
uowiska politycznego i wobec 
lezygnacyi prezydenta mini­
sterstwa, hr. TLuna, w Au- 
stryi radzi galicyjskie “ Sło­
wo Polskie” “ Kołu Pclsk.e- 
mu” zmianę dotychczasowej 
polityki na dawną w nastę­
pujący humorystyczny sposót .

Na sejmiku relacyjnym 
w Sądowej Wiszni, w styczniu 
roku l56o a więc przed 333 
laty, zjechali się panowie Ra­
da i w kościele wiszniań skim 
zasiedli na ławach senator 
skich: arcybiskup lwowski
Słomoóski i biskup przemy­
ski Ilerbut wojewoda, wielu 
innych. Kościół był pełen 
szlachty ze sanockiej i prze­
myskiej ziemi, a ksiądz Ok- 
sza-Orzechowski tak prawił 
do dostojnego senatu w'śród 
poklasku panów braci:

“ Widzicie panowie te obra­
zy, które na ścianie kościoła 
wiszą, apostołów- Piotra i Pa­
wła. św, Stanisława, biskupa 
krakowskiego i św. Wójcie 
cha, arcybiskupa gnieźnień­
skiego. Nie są one świętymi, 
ale tylko wyobrażeniami świę 
tych.

“Zapytajcie je, co się teraz 
w niebie dzieje, albo,ja sam 
zapytam je w obecności wa­
szej :

“ 0 !  W y święci malowani1 
Powiedźcie biednym grzeszni 
kom, co słychać w niebie?

“ Milczycie? Czemu milczy­
cie? Mają usta, a nie mówią; 
mają uszy, a nie słyszą; mają 
gardła, a głosu ich nie sły­
chać.

“ Do tych malowanych św. 
podobni wy jesteście pano­
wie Rada. Chcemy się od- 
was dowiedzieć co w Polsce 
z tych rzeczy będzie pokój, 
czy wojna z Moskwą, co po­
słowie od Turka z najmkto- 
ściwszym naszym królem mó­
wili, o co traktowali posło­
wie cesarza Maksymiliana 
z królem w komorze zamknię­
ci ? Milczycie? Nie umiecie 
nic odpowiedzieć, bo nic
nie wiecie.

“ Widzimy wasze tytuły, a 
nie widzimy czynów” .

I my dziś od was panow ie 
Rada, członkowie komisyi 
parlamentarnej, pozostawieni 
na straży żuraw ie —  chcemy 
się dowiedzieć, co słychać czy 
będzie pokój, czy wojna, co 
posłowie od Czechów ze rzą­
dem J. C. Mości mówili, o 
co traktowali z Thunem w ko­
morze zamknięci?

Milczycie? Nie umiecie nic 
nam odpowiedzieć? Bo nic 
nie wiecie. Nie dziwcie się 
przeto, że my “ widząc wasze 
tytuły, ale nie wadząc czynów 
waszych” , jesteśmy o dobro 
naszej rzeczy publicznej bar­
dzo zaniepokojeni, obawiają­
cymi się, żeby się co źle nie 
stało i głośno doradzamy, 
żebyście z fałszywych torów 
wszechełowiańskiej polityki 
zawrócili na stare i wydepta­
ne tory polskiej polityki w A - 
ustryi.

ZABÓJCA M ATKI P R ZE Z NIE0 
STROŻNOŚĆ.

Z Kowna na Litwie dono­
szą: W  tych dniach ranił 19- 
letni hr.Kossakowski nieostró- 
żnym wystrzałem z rewolwe­
ru śmiertelnie swoję matkę. 
Hr. Kossakowska zmarła na­
zajutrz.

Katastrofa kolejowa 
przed sądem.

Przed sądem wiedeńskim 
odbyła się onegdaj rozprawia 
apelacyjna w  sprawie, doty­
czącej jeszcze wypadku kole­
jowego na potoku Kozaczów- 
ka pod Kołomyją. Miano­
wicie zaskarżył był nauczy­
ciel prywatny, Czuperkiewicz, 
kolej o przyznanie mu 20.000 
m. i renty miesięcznej w kwo­
cie 100 zł. z powodu, iż ka­
tastrofa wstrząśnęła j eg°  
nerwy i uniezdolnPa go 
do pracy. Zastępca skarbu 
państwa podniósł, iż Czuper- 
kiewicz wogóle w  tym pociągu 
się nie znajdował.— Postępo 
wauie dowodowe wykazało, 
iż Czuperkiewicz znajdował 
się w pociągu i że w rzeczy­
wistości szkodę poniósł. Sąd 
przyznał mu odszkodowanie 
w kwocie 10.000 zł. i 60 zł. 
miesięcznie.

WYJ’ A DEK YV MI- RANIE.

W Meianie, miejscu śre­
dniowiecznej siedziby hrabiów 
tyrolskich, obchodzono uro­
czystość parryotyczną, znamio­
nującą wiei ność Tyrolczyków 
domowi Llabsburskiemu pod 
nazw7ą “ Dzień Andrzeja Ho- 
fera” . Był to przywódca po­
wstańców tyrolskich, któizy 
chwycili za broń w czasie wo­
jen Napoleońskich w obronie 
Austryi. Gdy jednak pokój 
zawarto a tego wodza po­
wstańców tyrolskich a tem 
nie zawiadomiono, ujęli go 
Francuzi i rozstrzelali. Hofer, 
skazany przez Francuzów na 
śmierć, nie pozwolił sobie na­
wet oczu zawiązać, lecz po­
modliwszy się, sam komende­
rował nieprzyjacielowi “ognia1 
do'siebie. Obchód tej uroczy­
stości w Metanie zaszczycił 
b. r. swą obecnością cesarz i 
arcyks. Fr. Ferdynand. Na 
powitanie przybywających 
tych dostojników oz wały się 
równocześnie ofe rzyki radości, 
muzyka i wystrzały z m<*- 
dzieży. Konie cesarskie nie 
zrozumiały tej radości i unio­
sły się,.ale sędziwy monarcha 
wyskoczył z powrozu w porę.

ZGON RISTICZA.

5. września umarł w Serbii 
były regent Risticz. Julian 
Risticz, urodził się w roku 
1831 w Kragujewaczu. Studya 
odbywał w Heidelbergu, Ber­
linie i Paryżu, w roku 1854 
wstąpił do serbskiej służby 
państwrowrj i prędko zawan­
sował na szefa sekcyjnego 
w ministerstwie spraw wewnę­
trznych; w roku 1860 obrany 
był posłem w Konstantyno­
polu, gdzie prowadził roko­
wania co do wydania serbskich 
twierdz; w roku 1863 miano­
wano Risticza m i n i s t r e m  
spraw zagranicznych, w roku 
1865 był prezesem ministrów, 
a po zamordowaniu księcia 
Michała był członkiem regen- 
cyi, za lat młodzieńczych M i­
lana.

Przez długi czas kierował 
polityką zagraniczną Serbii, 
którą zastępował na kongre­
sie berlińskim. W  roku 1 876 
przyłączył się Risticz do par 
ty i panslawistycznej W sku­
tek stanowiska wrogiego .Au­
stryi ustąpił w roku 1880, 
poczem był przywódcą partyi 
rusofilskiej, liberalnej. Napi­
sał kilka cennych dzieł o li­
teraturze serbskiej.

Fabryka cJileba 
w Paryżu.

Paryska kompania ( Suciete 
parrisieue de Meunierie-Bou - 
łangerie) urządziła już 25 
składów iv rozmaitych miej­
scach Paryża, gdzie 4 funto­
wy chłeb sprzedaje się po0.55 
franków ,̂ podczas gdy zwy­
czajnie sprzedawają po 0.70 
do 0.80, a nawet 0.85 fr., zaś 
średnia cena jest ,0.75. Jest 
zatem dla konsumentów 30 
proc. oszozęduośei. W  końcu 
ioku 1897 podjęto próbę 
takiego przemysłu piekar­
skiego na wielką skalę 
w przedmieściu Suresnes- 
Pu-eaux, a teraz urządzona 
jest wielka fabryka na Rue 
d’Allemagne, wyrabiająca
30,000 kilo chieba dziennie, 
ale mogąca jeszcze wyrabiać 
więcej. Fabryka stoi nad 
kanałem, gdzie zboże ze sta­
tków maszynami przenoszą 
do młyna, oprócz tego jest 
połączenie przez szyny z po­
bliskimi kolejami, tak, że 
dostawa zboża odbywa się 
w jak najtańszy sposób. 
Wszystko robi się za pomocą 
maszyn: czyszczenie i zmiele­
cie zboża, zmieszanie mąki, 
wody i soli, wyrobienie cia­
sta, wszystko odbywa się 
z największą pewnością i re­
gularnością. Dopiero gdy cia­
sto już wyrośnie, potrzeba 
ręki ludzkiej, ażeby je odwa­
żone, uformować w cbleby i 
włożyć do koszy. w których 
chleb, w małych wozkacb do­
staje się do piekarni. Piecze 
się tutaj w piecacn ciągle 
ogrzanych gazem jednę porcj ą 
po drugiej. Po godzinie wy­
pieczony chleb w tych samycń 
wózkach jeden pokład od dru­
giego siatką oddzielony, za­
wożą do sali sprzedaży, gdzie 
chwilę jeszcze paruje, a po­
tem rozwożą go do skła­
dów.

Taniość tego chleba uzy­
skana jest nietylko przez u- 
proszczenie roboty, ale i przez 
lepsze wynrielenie zboża. Łu­
pina z niego zostaje zupełnie 
oddzielona, ale warstwa, któ 
ra się bezpośrednio pod nią 
znajduje, jest zmielona razem 
i dlatego mąka jest bardziej 
żółtawa, ni2 zwyczajnie. 
Wprawdzie chleb nie jest tak 
świetnie biały, jak zwykły 
paryski, ale jest smaczniejszy, 
zdrowszy7 i pożywniejszy. R o­
botnicy z Oillette kupują go 
masami, ale w Paryżu musi 
jeszcze zwalczać stary przesąd 
że chleb jest tem lepszy7, im 
bielszy. Chleb czarnyj,(pain 
bis) nie robi się tu ze żyta, 
którego paryzcy piekarze 
wcale uie używają, ale z naj­
gorszej, nieczystej pszennej 
mąki i nawet najubożsi lu­
dzie go nie chcą: służy on 
głównie dla psów. Wszystkie 
stworzenia dobroczynne roz­
dają tylko biały chleb.

STOMILIONOWY SPADEK,

Spadkobiercy z m a r ł e g o  
w Nowym Yorku Yanterbil- 
ta otrzymują według pi 
śmiennego testamentu zmarłe 
go następujące cząstki jego 
mienia, roczny dochód od 
kapitału i dom z całem u- 
rządzeniem wewnętrznem i 
zewnętrznem; każde z 5-ga 
dzieci po 10 milionów a re­
sztę dwaj najmłodsi synowie, 
Alfred i Reginala.

Poczczpiiia Dewey’a 
obyczajem amery­

kańskim.
Przygotowania na poczcze- 

nie admirała Dewey’a są 
charakterystyką obyczajów 
tutejszokrajowych, więc nie 
od rzeczy będzie naszkicować 
je Szan Czyielnikom przy­
najmniej w ogólnym zarysie. 
Nuwy York, jako miasto por­
towe. do którego zwjroięzca 
z pod Manili zawinie, zamia 
nował umyTślnego na ten dzień 
jenerała do komendy nad 
wojskami związkowymi, prze­
znaczonymi do służby w pa­
radzie. Oprócz jednak parady 
wojskowej -występuje wszyst­
ko, co żyje uroczyście na po­
witanie bohatera: gwardya
narodowa, milicya, rozmaite 
s t o w a r z y s z e n i a  i dzieci. 
Wzduż placu parady będzie
20.000 dzieci na trybunach;
10.000 dzieci szkolnych bę­
dzie w Central parku w uni­
formach i także na trybunach, 
każde dziecko z chorągiewką 
w ręku, a trzy tysiące, dzieci 
szkolnych będzie śpiewało 
podczas przejazdu admirała. 
Taki sposób postępowania ma 
na celu rozniecanie! żywienie 
patryotycznego uczucia i za­
pału w przyszłem pokoleniu, 
którego ramienia kraj kiedyś 
potrzebować może

Osiemdziesiąt tysięcy 
nawróconych.

LTrzędowo doniósł arcybi­
skup Altmayer z B a g d a d 
w Mezopotamii (gdzie pier 
wotuie Abraham Ratryarcha 
mieszkał), że tam 50 tysięcy 
Nestoryanów się nawróciło i 
wobec dwóch misyronarzy wy 
znanie wiary katolickiej zło­
żyło Przygotowali ich do 
tego dwaj Ojcowie Domini­
kanie, którzy przez i rzy mie­
siące tam nauczali. W  pobli­
skim zaś kraju nawróciło się 
30 tysięcy Armeńczyków gre- 
goryańskioh. A  więc 8C tysię­
cy nowo-nawróconych. Cóż 
w porównauiu z nimi znaczy 
kilKa tysięcy odszczepieńców 
w Austryi lub k lka set nar­
wańców w Ameryce, którzy 
zresztą tylko z imienia byli 
katolikami. DzJeje kościoła 
świadczą, że jeżeli gziekolwiek 
] ud chrześciański porzuca wia­
rę i odrzuca ofiarowane mu 
przez Boga łaski, to te nie 
marnieją, lecz przechodzą do 
innych ludów. Tak, gdy przed 
więcej niż trzystu laty pro­
testantyzm się szerzył w Niem­
czech, miliony w nowo-od- 
krytej Ameryci i we wscho­
dniej Azyi się nawracały.

Z POLA YY ALKI,

Powstańcy wykoleili pociąg 
na wyspie Luzon w odległo­
ści 11 mili na południe od 
Angeles i rozpoczęli ostrzeli­
wanie wykolejonych wago­
nów. Wynikiem tego manewru 
strategicznego by7ło pięciu 
rannych i dwóch zabitych a- 
merykanów. Ci ostatni od­
strzeliwali się atakującym do 
syć celnie, skoro wedle depe- 
peszy miano znaleźć sześciu 
p o l e g ł y c h  powstańców 
w bambusowym gaju, z któ­
rego atak przedsięwzięto na 
pociąg.

Jenerał Ods miał na­
daremnie próbować rozbroje­
nia powstańców za pomocą 
wypłacania po $40 każde­
mu powstańcowi oddającemu 
broń.

Dowdedziano się tylko przy7 
tej sposobności,że opór istnie­
je nie w samej cywilizowanej 
klasie wyspiarzów, lecz u 
wszystkich bez wyjątką.

0TYY ARC1E GIMNAZY UM W SERE- 
CIE.

W  Serecie odbyło się 3 bm. 
w obecności prezydenta kraju 
i reprezentantów władz ko­
ścielnych miejskich i szkol­
nych otwarcie nówo-załoźone- 
go gimnazyuin Franciszka Jó­
zefa. L roczystjść odbyła się 
w budynku gimnazyalnym, 
przyczem dyrektor zakładu i 
burmistrz miasta wygłosili 
entuzyastyczne mcwryT, przy­
jęte okrzykiem na cześć cesa­
rza. Po południu odbyła się 
w ratus-zu uczta, podczas któ 
rej wzniósł burmistrz miasta 
toast na cześć cesarza, a pre­
zydent kraju na pomyślność 
miasta Seretu.

TRZĘSIENIE ZIEM I W ALASCE.

Wybrzeże Alaski nawiedzi­
ło trzęsienie ziemi dwukrotnie 
na przestrzeni pięciu set mil. 
Miałc ono być gwałtowniejsze 
niż kiedyki 1 wiek po odkryciu 
tej przestrzeni lądu. Okręt 
“ City of Topeka” przybyły 
z Juneau do Seattle w  stanie 
Washington, przywiózł szcze­
góły, dotyczące tego zdarzenia. 
Od Juneau do zatoki Kuka 
i Aleutów powtarzały się silne 
wstrząśnienia przez dwie nie­
dziele — trzeciego i dziesiąte­
go września z taką gwałto­
wnością, że dne morskie pod­
niosło się w jednych miej­
scach. tworząc nowe wyspy, 
a _w drugich zagłębiły się 
meco wyspy. W’ yspa Kanak 
zagłębiła się o 2 stopy i szczu­
pła na niej roślinność pozo­
stanie przy najbliższej burzy 
pod wodą Przesmyk, na 
którym się znajdował cmen­
tarz indyański za czasów przy­
należności Alaski do Rosyi, 
zagłębił się o tyle, że tylko 
jeszcze jeden ruski krzyż 
wystaje tam nieco z wody, 
podczas gdy mnóstwo innych 
krzyżóiY oznacza jących groby, 
jest pod wodą. Chaty indyań- 
skie zniszczone i rozpadliny 
w ziemi potworzone mają 
przepuszczać wypływ pary 
wodnej.

Przeciwnicy polity­
czni,

SENATOR MASON i SEN.FORAKER.

Senator Mason ze stanu 
Illinois, oświadcza się zawsze 
i stale przeciw, poi tyce roz-1 
szerzauia zwierzchnictw a Unii 
na kraje i wyspy za pomofą 
wojnyT i potępia z tego powo­
du wojnę filipińską. Przez 
kupno lub dobrowolne odda 
nie protektorai u nie sprzęci-1 
wiu się senator Mason expan 
syi, lecz wy stępuje przeciw 
spo-robo w i rozszerzania władzy | 
orężnie.

Senator Foraker z Ohio 
obstaje ża podbojem na Fil: - 
pinach i deklaruje się kopią 
kruszyć w tym interesie nie­
jednokrotnie w senacie. W  o 
bec zbliżaria sięB. do europej - 
Skiej : amerykańskiej cywi 
lizacyf ogromnego państwa 
chińskiego i otwierających się 
z tego powocu stosunków 
handlowych z tym krajem, 
uważa on za największy" błąd 
polityczny niekorzystaniedziś 
ze sposobności do opanowa- 
nia archipelagi: filipińskie^ o. 
Różnica w zapatrywaniach 
politycznych obu senatorów 
tkwi więc w ten , ze jeden 
uważa zs korzysłniejszą wła­
dzę nad Fili pinami zdobytą, 
a drugi na drodze przyjaznej 
nabytą.

Zgon polslicgc mi-
svoiiarza.

« I EBliiBDNECZNE PK7KDSTA WIE- 
NIE.

Pogromczym zwierzą , pan­
na Merrelli dawała we Fila 
delfii zeszłego tygodnia przed 
stawienie w tamtejszymi bu - 
dynku wystawy. W toku 
przedstawienia weszła do kla­
tki żelaznej, w7 której były 
rrzy lamparty i jeden jaguar. 
Po wskazariu miejsc d”apieź. 
com, zajęły wszystkie takowe 
z wyjątkiem jednego młodego 
lamparta, który nie chciał się 
udać na wyznaczone mu miej­
sce. Pogromczyni uderzyła 
potwora, a fen rzucił się na 
nie i wbił jej kły w lewe 
ramię, rozrywając suknie pa 
żurami. W  tem podane za 
groźonej śmiercią widły żela­
zne, którym’ powiodło się jej 
zgromił arapieżcę, leczzrary  
ciężkiej na piersiach i ramie­
niu musi się leczyć czas długi.

W  piątek /.eszłegc tygodnia 
przeniósł się do wieczności śp. 
ks Możejewski, znany powsze 
chnie, równie z tej jak z tam 
tej strony Oceanu kapłan , jakc 
znakomity kaznodzieja; nie­
strudzony w pracy dla tuła 
czów polskich we wszystkich 
tego kraju zakątkach przez 
lat kilkanaście oez przerwy : 
prawdziwy misyónpiz polsLi 
który poświęeał wszystkie siły 
fizyczne i umysłowe a n&wel 
mienie i zdrowie przez długi 
lat szereg dla pracy we w n- 
nicy Pańskiej

Stany: Michigan, New York 
Wisconsin i Texas, a w Po­
łudniowej Ameryce Brazylia, 
tc> siacye na arenie jego wie­
loletniej pracy misyonartkiej, 
którą ten zacny kapła n i pra­
wy Polak przez przeciąg ży­
cia swego niezmordowan.e 
rozwijał. Pielgrzym ka jegc 
doczesna była nią w całem 
tego słowa znaczeniu; nie 
szukai. on w niej wygóć dla 
siebie i uie przywiązywał się 
stale do miejaca, ale usl ując 
pracą swą wszystkich wy 
chodźcćw polskich obdzielić, 
udawał się w najodleglejsze 
zakątki, dopóki mu siły fizy­
czne sprzyjały, znosząc cier­
pliwie i ochoczo trudy i ucią­
żliwości wszystkich niemal 
klimatów amerykańskich.

Dopiero, gdy wyczerpane 
siły poczęły go widocznie i 
szybko opuszczać i pod wpły 
wem teksas kiego klimatu u 
czul potrzebę rychłegc prze 
siedlenia się w północną część 
tutejszego k~a;u, przeniósł się 
napewro: do stanu Wisconsin 
i objął w dyecezyi greenbay 
skiej małą parafią w Two 
Rivers i w skromnym tym 
zaledwie znanym ze kątku 
przypadł wieczny spoczynek 
równie skromnemu fiołkowi 
z winnicy Pańskiej. Zamiast 
opowiadania tego o czem nikt 
nie wątp: (że się urodzi' i 
stućya kończył) prosi Kato 
Lk o wester nienie za jego 
duszę do Boga.

O DZIAŁALNOŚCI KOJMIS11 KOLO
NIZACTJNEJ.

RO ZSTRZELANY.

Sąd w Belgradzie wydał 
25. września wjwok śmierci 
na Kmiaziewicza i Pasicza, 
przywódców spisku na żucie 
ex-króla Milana; innych ska­
zano na 20 letnie, jednego na 
9 letnie a siedm- u na pięcio­
letnie więzienie Kmiazewi- 
cza rozstrzelano legoż dnia 
w obecności licznie zgroma­
dzonej publiczności. Pasicza 
ułaskawił król Aleksander. 
Wedle podanej wiadomości 
w telegramach potępiać ma 
ten wyrok ludność serstka, 
oberwująca przebieg procesu, 
co jeżeli jest prawdą, nie 
zjedna przychylności tj7m,któ­
rzy na niekorzyść obwinio­
nych działali.

czytamy w pismach hakaty 
tycznych: W  ostatnich tygo­
dniach zakupiła k o m : s y a 
w Księstwie następujące 
dobra: Wolice w powiecie
szubińskim 3150 mórg, Pa­
włowo w powiecie węgrowie 
ckim 2190 morg. Brzyskrzy- 
stew (Birkeufelde) w po- 
w powiecie żnińskim S70(» m, 
Niemczyn w powiecie wą- 
growieckim 2910 mórg, R o­
gówko w powiecie żnińskim 
384G mórg. W  Prusach za­
chodnich. a mianowicie w po­
wiecie kościerskin., ze kupiła 
komisya: Płużnicę 32600 mórg 
Alt-Palesch ken 262C mórg. 
Kobyłę 326C mórg, U ciąż 
łDfuckkenLof'; 1400 i wre 
szcie Wiewiórki w powiecie 
grudziądzkim 380 mórg. Ra­
zem 215.700 mórg, Dalej do­
wiadujemy się, że w mają­
tku Czj sty chlet z komple­
ksu dóbr zyńskich, rodzielą 
17C4 mórg pomiędzy 
25 kolonistów F a r c e ) e 
wynoszą od 9 i pół do 179 
mórg. Sprawozdanie kończy 
się wzmianką, że dzieło kc 
lonizacyjne rob pocieszające 
postępy, zgłasza się bowiem 
coraz więcej kolonistów ze 
zachodnich Niemiec, między

PRZENIEŚ! EN1A POLSKICH KSIĘ­
ŻY YY DYECEZYI GREkN BAY

J. E. ks. Biskvp Mesmer. 
zarządz i następujące przenie 
sienią polskich duszpasterzy 
w swej dyecezyi.

W bry. ks. L. Woźny, dc 
lychcz&sowy proboszcz para­
fii św. Michała w Berlinie.. 
Wis., przeniesiony jest na pro 
bostwo w Princeton, Y/is., 
na jegc miejsce przybywa 
Wbny . ks. K . Bieniarz, do 
tychczasowy proboszcz w An  
tigo. To ostatnie miejsce 
przezna zon  ̂ jest ks. Zie. iń 
skiemii. Który dotąd pełnił 
o b o w i ą z k i  duszpasterskie 
w Princeton, Ybs

Na op’-óżnion£„ posadą przez 
śmierć ś.p ks. Moźejewskiego 
w Two Rivers, Lie wiadomo 
jeszcze kro będzie poYyołauy.

W IE LK I STEAĆK OCZEKIYYANY 
W CINCINNATI, OHIO.

"W Cincinnsti Ohio, żąda 
sfużba kolei ulicznej podwyż­
szenia płacy zmriejszenia
liczby godzin w służbie, a 
w razie odmowy ze strony
kompanii kolejowej nastąpb 

nimi wielu —  rzemieślników!, ma strajk na wielki rozmiar.



KATOLIK.

K A T O L I K
w ychodzi w każdy Czwartek.

„'rzBorsr^MriEitsrT:
W  Milyiaukee za rok cały . .  . .$1.50
Numer pojedynczy............................3c
W  iimyeh krajach..........................2.00

W szelkie listy i korespondencye 
adresować należy:

Prof. J O H N  K U K ,
Cor. Lincoln & 1. Avł

H I L W A l K E t ,  -  W I S C O N S I N .

Wydawca: K s. W . G R U T  Z A

Entered at the Milwaukee P. G. 
SoGOli d class mail matter.

ADYERTISING RATES:
Snące Week
1 inch 50o
2 inch
3 inch 
ii  col.

col.
1 col.

.00
1.50
250
450
7.00

Mo. 
$1,25 
2.50 
3.75 
5 50 

12 00 
20.00

3 Mo. 6 Mo. 1 yr. 
$2.50 $500 $10.00
4.50 8.00
6.25 12.00 

10 00 2U00
1800 30 00

15.00
20.00 
3000 
5000

30.00 40.00 100.00

P k OBKA P R U S K IE G O  B A R B A ­
R Z Y Ń ST W A  W NAKLE.

Ks. proboszcz parafii śle- 
sidskiej, do której Gorzeń 
należy, porozdzielał przed nie­
dawnym czasem między tam­
tejsze dzieci elementarze, ka­
techizmy i historye biblijne, 
aby się po polsku czytać 
i po polsku katechizmu u- 
ezyć się mogły, gdyż w szko­
le po niemiecku tycL przed­
miotów uczyć się muszą. Otóż 
w. poniedziałek, po zadenun- 
cyowaniu nie wiadomo przez 
kogo te j' “ zbrodri” , zjechał 
komisarz p.Gottschalk z Byd­
goszczy ze żandarmem, odbył 
rewizyą we wszystkich do­
mach i poodbierał dzieciom 
przez księdza proboszcza po­
darowane im książki. A  za­
tem tak daleko już doszło, 
ze w państwie pruskiem u- 
waża się za “ zbrodnię” , jeżeli 
dzieci w ojczystym języku 
czytać i prawd wiary nau­
czyć się usiłują! Gdzież my 
właściwie żyjemy ? Szkoda, że 
ks. proboszcz jest nieobecny 
w domu, wyjechał bowiem 
na cały tydzień na misyą, 
gdyz zapewnie zreklamowałby 
owe książki, jako swoję wła­
sność, czego z pewnością po 
swym powrocie uczynić nie 
omieszka.

Dzieci szkolne i ojców ro­
dzin pociągnięto natychmiast 
do protokółu.

Należałoby konieczLie do­
wiedzieć się, na mocy jakiego 
prawa p. komisarz odbył re 
wizyą i odebrał książki i
z czyjego rozporządzenia 
uczynił?

to

STATYSTYKA K SIĄ Ż E K .

W angielskim ‘ Bookseller” 
podaje p. Ronald Smith wia­
domości o rocznej produkcyi 
książkowej 13 najważniejszych 
krajów, pomiędzy którj mi 
Niemcy zajmują najpierwsze 
miejsce. Albowiem wycho 
dzi u n i c h  wszelkiego 
rodzaju książek: 23.908, we 
Francyi 13.268, we Włoszech 
9.315, w Anglii 7.249, w Sta 
nach Zjedn. 5.315, w Ilolan 
dyi 2.863, w Belgii 2.27.2. P. 
Smith rozklasy fi kowal tę pro- 
dukcyą książkową na 12 ka 
tegoryj i znalazł, że kategorya 
książek szkolnych i klasyków 
jest najliczniejszą z 11.631 
publik&cyami. Potem idzie 
dział romansów i powieści 
z 7,948. Polityczne i ekono­
miczne dzieła z 7.199, a teo 
logiczne o 1.230 publikacyj 
mniej. Niemcy produkują 
w siedmiu działach z tych 
dwunastu najwięcej, to jest 
w rubrykach: książki szkolne 
i klasycy, sztuki i nauki, 
belletrystyka i rozprawy, ju- 
rysprudencya, teologia, me­
dycyna i opisy podróży. Anglia 
tylko w kategoryi: romanse, 
ma pierwsze miejsce 2.428. 
Włochy zajmują pierwsze 
miejsce w gospodarstwie spo- 
łeczntm 2.998, Francya whi-  
storyi 1.164, w poezyi i dra­
matach 778 i razem ze Sta 
nami Zjednoczonymi: w książ­
kach sportowych po 57. Jako

dodatek do tej statystyki za* 
mieszczamy notatkę z Lipska, 
gdzie bogactwo literatury nie 
mieckiej określone jest w cen­
tnarach. Całość wysyłek księ­
garskich w Niemczech, któ­
rych centrum zawsze jeszcze 
jest w Lipsku wynosiła w pier- 
wszem półroku 1899 r. 60.079 
centnarów we wartości 32,- 
644.000 marek, przeciw 57.973 
centn. w wartości 32,165.000 
marek w tym samym czasie 
1898 roku. Z tego przesłano 
do Austro Węgier 26.159, do 
Szwajoaryi 6.576, do Rosyi 
5.878, do Stanów Zjednoczo­
nych 4 6u2 podw. centnarów

OKRĘTY LROLÓYY'

Królowa Wiktorya, kaza 
ła pomimo swej sławnej 
“o s z c z ę d n o ś c i ' ,  zbu­
dować yacht parowy, który 
podług dzienników angiel 
skich, będzie kosztował około 
400 000 fnt. szt. Będzie to 
najpiękniejszy i najbardziej 
elegancki okręt prywatny, ja ­
ki kiedykolwiek był w po 
siadaniu monarchy angiel­
skiego. Daleko jeszcze ko 
sztowniej&zy jestyacht “ Gwia­
zda polarna” cara rosyjskie­
go, który kosztował dwa ra­
zy tyle. Sama dekoracja sali 
jadalnej, mogącej pomieścić 
150 osób, kosztowała około 
400,000 rubli Najpiękniejsze 
obrazy ubierają salon i ka 
juty, ozdobione artystyczną 
snycerską robotą. Car jednak 
rzadko i tylko przy ceremo­
nialnych okazyach używa te­
go kosztownego statku; daleko 
częściej jeździ na mniejszym 
yacbcie “ Standar” , który jest 
szybszy i kosztował około po­
łowę tego, co tamten, choć i 
tu zbytek panuje w urządze­
niu. Wobec tych okazów, 
jest yacht cesarza WiheJma 
bardzo skromny; dziennik 
angielski szacuje go na 4 
miliony marek.

OBRAZ B IT W Y  M ORSKI E j i RZY 
GOTOWANY NA W YSTAW Ę P A ­

R Y SK Ą .

Parę kroków od bramy 
Maillot, na dawnych terenach 
“ Buffalo” , istnieje dziś pra­
wdziwe morze, zajmujące ośm 
tysięcy metrów kwad rafowych. 
Na niem kołysze się d wadzie- 
ścia pięć statków, pancerni 
ków, • krążowników i torpe­
dowców. Są one wzorowane 
na najważniejszych okrętach 
wojennych Francyi i noszą 
między innymi nazwiska: Ho 
che, Magenta, Courbet, Poth- 
nah, Gustaw Zede, Francuz.

Pierwsza część widowiska 
będzie obejmowała ruchy pod­
czas pokoju. Do nich będą 
należały i próby rzucania tor- 
pędów na i uchomy cel.

Lecz potem opuści eskadra 
przestrzeń nadbrzeżną i za­
cznie się właściwa walka.

Światła w sali gasną, noc 
zalega przestrzeń. Tylko la ­
tarnie morskie świecą się, a 
projektory portowe bły­
szczą u wejścia poi tu dla, za­
bezpieczenia skutku atakowi 
nocnemu.

Tymczasem statki wpłynęły 
na pełne morze. Snopy ele­
ktrycznego światła wybuchają 
i wszczyna się bitwa morska 
z wszystkimi okropnościami.

Sala, w której będą zebra­
ni widzowie, mieści ośm ty­
sięcy osób. Urządzona jest 
wspaniale, omnibusy zaś i 
tramwaje dochodzą do jej 
progów. Widowiska zaczęły 
się już po wakacyacL

PRODUKCYA ZŁOTA.

Ekonomista angielski żarnie- 
mieszczą ciekawe sprawozda­
nie o kopalniach złota i to 
warzystwach przemysłu złote­
go w głównych krajach świa­
ta. 50 najpierwszsorzędniej- 
szych przedsiębiorstw prze­
mysłu złotego rozporządza ta­
kim bogatym zasobem złota, 
że akcye ich odznaczają się 
daleko większą stałością, ni­
żeli akcye wszystkich innych 
przedsiębiorstw. W  Australii 
zachodniej są kopalnie eks­
ploatowane do głębokości 500 
do 600 stóp, a w miarę wię­
kszej głębokości nietylkopo 
prawia się ruda, ale powię 
ksza się też ilość żył, 8 głó 
wnych kopalni australskich 
jest zaopatrzonych w złoto na 
długi szereg lat z góry, a 
średnia ich wydatność mogła­
by się znacznie powiększyć, 
gdyby obróbkę doprowa­
dzono do pełnej normy. 
W  Indyach kopalnie Mysora, 
Champion Reef i Ooregum 
mogą być zaliczone do do­
brych. W  Kolumbii angiel­
skiej wielką przyszłość ma 
“Le Roi” . W  Afryce zachn 
dniej jest tylko kopalnia 
“ Aszanti” z widokami niezbyt 
pomyślnymi. Rhodezyi
przeszkadza skutecznemu do­
by ̂ waniu złota brak rąk robo­
czych, czemu zapobiegnie 
prawdopodobnie droga żela­
zna, budująca się przez Bu 
luwayo i przecinająca gęsto 
zaludnioną dolinę Zambezi. 
W dwóch kopalniach dosko­
nałą rudę znaleziono na zna 
cznej głękokości. Co się na 
koniec tyczy kopalni trsns- 
vaalskich. to oczekiwać po 
nich można stale doskonałych 
reznl tatów.

K SIą ŻĘ w  ZASTAW IE.

W  Anglii, może . według 
t r a d y c y j n e g o  prawa, 
k a ż d e  przedsiębiorstwo 
h a n d 1 o w e, zaszczycone 
klientelą jakiej dostujnej o- 
fcoby, bez pytania do­
dać sobie na szyldzie tytuł 
dostawcy takiej a takiej lub 
książęcej mości. Otóż jak nie­
dyskretnie zdradza jeden z ty­
godników angielskich, pewien 
młody książę, znalazł się po 
wesoło spędzonej nocy, w kło­
pocie, z którego nie mógł wy­
brnąć inaczej, jak zastawia­
jąc kosztowny pierścień. Po 
długiem błądzeniu po ulicach, 
w s z e d ł  do jakiegoś 
obskurnego łom bardu w East 
Endzie, gdzie pierścień przy­
jęto. W  parę dni jed nak nad- 
portalem domu można było 
czytać złotymi literami: ‘Lom­
bard, zaszczycony zaufaniem 
jego książęcej mości księcia 
krwi of...” Oczywiście pośpie 
szono wykupić i zastaw ksią­
żęcy7 i samego księcia ze szyl- 
du, co jednak kosztowało po­
dobno dość grubą sumę.

z i e l o n y  k o l o r  t r u c i z n ą .

Jak ostrożnym należy być 
przy noszeniu modnego obe­
cnie zielonego koloru dowo­
dzi fakt następujący, który 
się zdarzył we Wiedniu. „Nie­
jaka panna Schwartz, dzie­
wczyna 22 letnia, szła ubrana 
w zieloną jedwabną bluzkę, 
daleko bardzo za pogrze­
bem znajomego. Skutkiem 
zmęczenia i gorąca spociła 
się i bluzka odfarbowała, a 
ponieważ młoda dziewczyna 
miała pod pachą krostkę, 
która starła się od rękawa, 
przeto zielona farba dostała 
się do krwi. Powróciwszy 
do domu, uczuła p. Szwarz 
ból w piersi, a gdy7 wezwano 
nazajutrz lekarza, wszelki ra­
tunek był juz spóźniony, młc-

następuje wy7borcza uroczy- 
stość. Oto, co opowiada o niej 
naoczny świadek: .“ Naprzód
grzmią fanfary, potem długi 
szereg olśniewająco pięknych 
dziewczyn, w u oczych bia­
łych strojach przeciągh przed 
zaciekawionym ludem, ześpie- 
w ami, zmierzając na wolny 
plac. gdzie się ich losy roz­
strzygną. Trzy razy obchodzą 
go dokoła, wreszcie szykują 
się w rząd. Tu nadchodzi 
najuroczystsza chwila. Huczą 
trąby, wszystko pada na zie­
mię, zbliża się “ słońc-e świata” , 
“król królów” . Pod masą 
klejnotów nie widać sza4: jego, 
ani kształtów osoby Władca 
zbliża powoli się do szeregu 
niewiast, z którego po jednej 
przedstawia mistrz ceremonii 
swemu panu. Jedno skinie-

P R Z E D Z IW N Ą  W AZĘ

posiada od lat przeszło 600 
katedra Genuy. Waza ta wy­
kuta jest z jednego olbrzy­
miego szmaragdu obojętość 
jej wynosi dwanaście cali a 
wysokość 6 cali. Klejnot ten 
pokazują tylko podczas naj­
uroczystszych świąt kościel­
nych, a spoczywa on w skrzy­
ni, zamkniętej na kilkanaście 
kłódek, do których klucze 
znajdują się w rękach poszcze­
gólnych kanoników. W  roku 
1476 wydano dekret, w któ­
rym zakazano obcym osobom 
zbliżać się do rzadkiego klej 
notu tak blisko, że ręką dc 
sięgnąćby go można. Niektó­
rzy archeolodzy twierdz ą, że 
waza szmaragdowa była ongi 
własnością króla Salomona, 
który7 otrzymał ją w darze od 
królowej Saby.

da dziewczyna, zmarła nieba- nie głowy — żona wybrana, 
wem wśród wszelkich obja iW  ten sposób szach obchodź: 
wów zatrucia. cały szereg niewiast, aż kom-

piet 25 jest wybrany, poczem 
z całą powagą wraca do pa­
łacu. Obrane czują się w sió- 
dmem niebie, odrzucone pła­
czą nad swem poniżeniem” . 
Ponieważ obecny szach posia­
da 800 żon, a liczy zaledwie 
3 lata swego panowania, nie 
wszystkie więc żony muszą 
pochodzić z wyborów. 800 
żon! Nieraz z jedną trudno 
sobie poradzić, cóż dopiero 
z 800. Nic dziwnego, że mo­
gły mu się nerwy ”ozstroić.

Książki do nabożeństwa i różańce.
Najodpowiedniedniejsze prezenta dla 

P R ZY ST Ę P U JĄ C Y C H  DO 
PIERWSZE., K O M U N II SW

Mamy do sp^zeciania w najw.ęirszej ilo- 
śui gatunków i uee Na książkach 
do nabożeństwach aruktje  się imiona 
nahy wców ber osobnej płacv.

Wieńce i bukiety- *•
na muślinie biaie róże i zielone liście.

O w * c-u pierwszej komunii św.
j Y U U U o  z ozdobami i gładkie.

bilety dc komunii św. i bierzmowania.

ŚM IAŁA SZ K 0T K A .

Miss. Mary Livingstone„ 
Szkotka, zamierzała przepły­
nąć morzem przestrzeń od 
Greenok do Rotheiray to jest 
około 15-ście mil angielskich. 
W ciągu 2 godzin i 10 minut 
przepłynęła 6 mil angielskich. 
Wtedy atoli zaczęły się już 
pokazywać oznaki znużenia, 
a ponieważ morze zaczynało 
być niespokojne, trudno było 
przypuścić, ażeby, udało jej 
się przepłynąć całą drogę 
Naprzeciw zamku Wemyss, 
zażądał lekarz, towarzyszący 
w czółnie stanowTczo, ażeby 
weszła do czółna. Odważna 
panna chciała płynąć dalej,ale 
nie pozwolono na to i musiała 
zaprzestać próby, przepłyną­
wszy w 3 godziny 40 minut 
około 1 3 kim,

P ŁA ĆCIE Z A  K A T O L IK A  
I ŻRODŁO.

CAŁOWAĆ W OCZY J E ST  NIEBEZr 
PIECZNE

Przekonało się o tem młode 
małżeństwo we Wrocławiu. 
Profesor okulistyki tamtejsze­
go uniwersytetu przedstawił 
na klinice chorą, która wsku­
tek pocałunków utraciła wzrok 
zupełnie. Mąż jej, właściciel 
dóbr na Śląsku, miał zwy­
czaj całować ją w oczy.

Gdy zbolącymi oczyma zgło­
siła się chora na klinikę, szu­
kano długo źródła tej choroby, 
Nareszcie stwierdzono niezbi­
cie, że przyczyną silnego za­
palenia i-ygówki były licznie 
tak zwane pneumokoki to jest 
zarazki, wywołujące zapalenie 
płuc, którymi przesiąknięta 
była ślina męża pacyentki, a 
które za pomocą pocałunków 
dostawały się do jamy ocznej.

Ponieważ ostatecznie każdy 
człowiek podobne zarazki mo­
że posiadać w swej ślinie, 
więc trzeba być bardzo ostro­
żnym z całowaniem w oczy. 
Zarazki te wywołują od razu 
zapalenie spojówki, a nastę 
pnie rogówki, która ulega 
przyćmieniu, wskutek czego 
następuje już to kompletna, już 
to częściowa utrata wzroku.

ŻONY SZACHA PER SK IE G O

Niedawno rozeszła się po 
świecie pogłoska o zasłabnię­
ciu i rozstroju nerwowym 
szacha perskiego, Mustaffer 
Eddina. Wiadomości tej za­
przeczyli europejscy przedsta­
wiciele tego “ króla królów’ ’. 
Uchwyciło się jednak tej po­
głoski jedno z pism nowojor­
skich, oświadczając, iż wie, co 
rozstroiło nerwy władcy Iranu. 
Szach posiada 800 żon i wła­
śnie troska o odpowiednie ich 
utrzymanie miała wywołać 
jego chorobę. Ciekawym jest 
sposób i proces, w jaki szach 
wybiera sobie żony. Manipuia-

Stalorytowe I u d  lr.og^afowane pc an- 
g  elsku, ribiu ecku polsku,

Sprowadzający i wyrabiający

PR ZYB O R Y KO ŚCIELN E, S T A T U Y , S Z A T Y  S T A  
C YE  DROGI K R Z Y Ż O W E J , itd.

Sztandary bractw, odznaki i regaiii wyrabi,a się na obstaiuuek za 
krótki w rwiadomienien.

M. M. WILTZIUS &  G0„ 429 E.Watsr ni.

TELEFON BEZ D R U T U .

Po telegrafie bez drugu 
przyszła kolej na telefon ró­
wnież bez przewodnika. Ge­
nialny pomysł Marconiego 
skłonił innego włoskiego in 
żwpjera Russa d’Azar do prze­
prowadzenia szeregu prób. 
które wydały pomyślne rezul­
taty. Sam wynalazca streszcza 
opis swegc aparatu, w nastę­
pujący sposób: “ Od pięc;u
lat nracowałem nad skroń - 
struowaniem telefonu bez dru 
tu lecz wszelkie usiłowania 
moje były bezskuteczne. 
Znużony porzuciłem robotę. 
Wtedy z lenistwa mego obu­
dziła mnie straszna katastrofa 
statku “ Bourgogne” . która nie 
nastąpiłyby wtedy, gdyby mia­
no możność porozumienia się 
z okrętami na odległość kilku 
mil. Rozpocząłem na nowo 
wysiłki i tym razem, jak się 
zdaje, pomyślnie. Odkrycie 
moje polega na fakcie, że głos 
rozchodzi się w płynach szyb­
ciej, niż w powietrzu. Pier­
wsze doświadczenie, co do 
tego faktu, znanego z fizyki 
zrobiłem, jako chłopiec w ką­
pielach morskich, przyczem 
■podczas nurkowania słyszałem 
pracę szruby parowców ze 
znacznej odległości. Chodzi 
więc o to, aby zbudować apa­
rat, któryby czurej niż ucho 
ludzkie i z większą dokładno­
ścią chwytał szmery i dźwięki 
ze znacznych odległości. Zbu­
dowałem tedy zbieracz dla 
dźwięków podmorskich, to 
jest przyrząd, który za pomo­
cą mechanizmu zbiera wibra- 
cye dźwiękowe i przesyła je 
do pewnego punktu np. do 
mostu kapitańskiego. Przy­
rząd jest tak zbudowany, że 
ze wszystkich stron jest do­
stępny dla fal dźwiękowych; 
z każdej strony znajduje się 
mikrofon, który wskazuje do­
kładnie kierunek, z jakiego 
pochodzi dźwięk. Najtrudniej - 
szem było dla mnie izolowa-cya jest prawdo ta sama, jak 

ią opisuje księga Estery. Jak nie odbieracza dla dźwięków
wówczas, tak i teraz przypro­
wadzają z okazy: wstąpienia 
na tron każdego następnego 
roku szachowi najpiękniejsze 
dziewczęta Persyi do wyboru. 
Z nich wybiera władca 25 
tak, że gdyby pancwałlat 50, 
miałby ich 1,250. W  dniu 
25 grudnia każdego roku po 
-winni rodzice mieć już córki

i szmerów, jakich źródłem jest 
sam parowiec, wiozący przy­
rząd, ale i to m: się udało. 
Dalej na mostku kapitańskim 
ustawiony jest mikrofon przed 
nader czulą błoną. Indykator 
ma postać kwadratu, złożone­
go z dwóch części, z których 
każda odpowiada jednej stro­
nie burty okrętowej. W  ćwiar-

swe na pogotowiu, 25 stycznia \tkach kwadratu znajdują się

okrągłe lusi erka, k7óre wska­
zują kierunek uchwyconego 
dźwięku, a zarazem i zbliża­
jącego się parowca. Dwa re­
ceptory foniczne, połączone 
z uparatem chwytają i od­
dają rytm aziuby przepływda­
jącego parowca. W  ter spo­
sób sygnalizuje teiefon bez 
drutu okręty z odległości 8 
kilometrów bez względu na 
stan morza Za pomocą apa­
ratu Morse’a, który znajduje 
się na indykatorze, można się 
porozumieć ze sygnalizowa­
nym parowcem” .

Tak opowiada o swoim 
apaiacie wynalazca Jak za­
znaczają dzienniki włoskie, 
sprawę w7ynalazlu; który mo­
że mieć i stotnie don: osie zna 
czenie dla marynarki, a in e- 
resuje się nim rie tylko król 
Hubert i książę Geruy, lecz i 
sam Ojcmc święty. Russo d’ 
Azar był mianowicie zapro 
szony w tych czasach do 
Watykanu, gdzie szczegółowo 
objaśniał urządzenie swegc 
aparatu.

Do czytelników.

2 uwagi, iż literatura nasza jest 
tak bogata, że z mej korzystaj ą 
nawet ,nne narodowości i nawet 
nieprzyjaciele naszej ojczyzny, co 
dawniej zakazywali nam czerpa­
nia z nie; wiadomości kazują 
dzisiaj przekładać ią na swój wia- 
sny język narodowy; z uwag' 
nadto, iż nie każdemu znany jest 
cały zakres tejże literatury i tre­
ści pojedynczych jej skarbów7, po­
stanowiliśmy gromadzić naj­
cenniejszy ten materyai w tygo-, 
dnik przeznaczony na księgę o- 
kazałą z końcem roku, £ to, aby 
utworzyć tanio doborową biblio­
tekę domową dla każdej polskiej 
rodziny w poprawnym dzisiej­
szym języku polskim. Do tego 
jednak celu, sięgającego me na 
dziś iub jutro, lecz w przyszłe aż 
pokolenia, me wystarczą nasze 
dobre chęci bez poparcia ieb przez 
wszystkich bez wyjątku pola­
ków. Tych bowiem powieści 
z których każda kosztuje $2.0C 
nic zdołamy połączyć w jednę 
księgę za $1.00, jeżeli się znajdą 
rodziny polskie, nie pojmujące 
naszego zamiaru Na taką zaś 
księgę przeznaczon iest tygodnik 
“Źródło’’ i dla tegc uważamy za 
swój obowiązek objaśnić szano­
wnych czytelników i ojców ro­
dzin o jego znaczeni i i wartości, 
aby takowy niezwłocznie prenu­
merowali i nie pozbywali się bez­
wiednie ze $1.00 tej księgi któ­
ra będzie zbiorem kilku ksiąg 
kosztującyfh po kilka dolarów 
Dotąd jest “ŹRÓDŁO” w rękach 
12,000 rodzin poiskich.

A great r&iJway

The Chicago, MiliauSee 
& St. Pani.

Owis and operates 6 ,1 5 4  
miles of thoioughly eouipped 
roads in the s.ates of . Iiinois. 
WiseoDsir., Iowa, Missouri, 
Minnesota Sou: h Dakota. No 
Dakota and fhe 1 pper Penin 
sula of Michigan.
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For far tli pr informatr n addresa
GEO, K . H I a FFO RD,

G eneral P a sse n g e r  A g t. C h icago, III.

A. GRAY.
ma nr składzie najlepsze

O B U W I E
różnego gatnnkn. 

P rzy jm u je  r ep er a c je .

956 Pierwsza ave. Milwaukee.
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Dzwony Kościelne

Cen] 1 Zitolog: DABKC 
Gaidiner Campbell k  S o n s,

O IŁ E -S -O rS T  S U ' M I L W A U K E E .

z miedzy 1 cynj.

Za najtańszą cenę
i pośród wszelkich możebnyeh.

D E N T Y S T A  w yjm uje zęby bez 
bóln jaknajzręczniej i najstaran­
niej.

N O W E  ZĘ B Y  najlepszego w; robu 
v świecie. Gwaraucrr lun zwrot 
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W  złote j Koronie 
Zęby w p o d w ó j­

n ej oprawie SRS
Za zadowolenie gwarantpjemw

DR. YOUNG,
Dr. A SA  SE V E K A N C E , najlepiej 

wprawiający w podw ójnej opra­
wie zębv jesi u mnie.

414-415-416 Germania Building.
Biuro otwarre w niedzielę od 9 ac 12
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Glos O.Benon’a Aura- 
cher

Na zgrom adzenin katolików  niem ie­
ckich w Nisie.

Widzieliśmy właśnie, że ro 
botnik pilnie się pi/.ysłuęgu- 
je, gdy jest mowa o uigani- 
zacyi. Wy macie być Dawi­
dem w obec socjalistycznego 
Goliata, a kamieniem, którym 
go powalicie na ziemię, ma 
być wasza organizacya! Ten 
kamień musicie podnieść 
z czy7stego źródła clirześciań- 
skiego objawienia. Jeżeli ten 
kamień nie powali Goliata, 
nic go nie pokona. Szeroka 
przepaść dzieli nas od orga­
nizacji socyalistycznyr-L. So­
cjalna demokracya odrzuca 
wszelką organizacją, którą 
Róg ustanowił, odrzuca mał­
żeństwo, jakiego Bóg żąda, 
nie tylko w cbrześciańskiem 
pojęciu, lecz w pojęciu czysto 
ludzkiem. Dopóki istnieje 
małżeństwo clirześciańskie, 
musi też być własność pry­
watna, o której socjalna de­
mokracya nic nic chce wie­
dzieć. Jeżeli robotnika na­
wiedzi utrapienie, nie pomoże 
mu nic socyalna demokracya, 
alt pomocną mu będzie miłu­
jąca go, wierna, chrześciań- 
ska żona. Dobry porządek 
społeczny i prawdziwe dobro 
robotników wynika jedynie 
z tego małżeństwa, które za­
łożył Jezus Chrystus, Syn 
Boga żywego. Szczęść Boże 
chrześciańskiej pracy! (Żywe, 
długo się powtarzają oklaski).

Siodlarz Seppel t dziękuje 
jako przewodniczący Towa 
rzystwa robotników w JNisie 
tym, którzy urządzili to ze 
branie* i obiecuje, że robo­
tnicy pozostaną wiernie przy7- 
wiązani do centrum. Robo­
tnik Franciszek Wallstein 
z Bytomia dziękuje członkom 
centrum i wznosi na ich część 
okrzyk, który zebranie po­
wtarza z entuzyazmem.

Po3eł Grober z W yr tem- 
ibergii dziękuje za uznanie i 
przypomina, że nie przeminie 
żadna sesya, w7 której by stron­
nictwu centrum nie stawiało 
wniosków w interesie robo­
tników.

Przewodniczący ks. pro­
boszcz Neumann zamyka po 
siedzenie,wyrażając podzięko­
wanie mowcom i wnosząc 
okrzyk na cześć Towarzystw 
robotników katolickich Szlą- 
ska, niemieckich i polskich, 
Zebranie powtarza trzykro­
tnie okrzyk i woła nakoniec: 
Szczęść Boże pracy chrześci­
ańskiej.

Opis staroświeckiego 
mało znanego obra­
zu Matki Boskiej 

'Puskiej.

Przez X. M
Pewien proboszcz powiadał 

na zebraniu księży, że gdy 
razu pewnego przyniesiono 
inu obrazy do poświęcenia, 
ujrzał też obraz. Matki Boskiej 
z dodanym przydomkiem h a ­
ska.

Nie zdarzyło mu się jeszcze 
nigdy spotkać obrazu Matki 
Boskiej z takim przydomkiem 
To też zawahał się ów obraz 
święcić, podejrzywając, że to 
będzie jaki fałsz. Inni księ­
ża wyrazili również swoję 
wątpliwość co do prawdziwo­
ści obrazu Matki Boskiej 
z taką nazwą.

W  tych dniach natrafiłem 
przy przeglądaniu jednego 
ł czasopism warszawskich na 
opis obrazu Matki Boskiej 
z takim przydomkiem (Du- 
ska), który podaje do wiado­
mości dla rozprószauia -wą­
tpliwości i stwierdzenia pra­
wdziwości obrazu Matki Bo 
skiej z przydomkiem “ Duska.” 

Opis brzmi tak: Dawny
Lublin, który powstał z pier­
wotnej osady “ Dłotlicze” tu­
lił pod swoje skrzydła bar 
dzo małą cząstkę grodu dzi­
siejszego, poza którym roz- 
ciągały się pola i pastwiska 
poprzerzynane błotnymi, peł­
nymi wybojów drogami. Przy 
jednym z takich traktów oto 
czonych ogrodami i dworami 
Morskich, Sapiehów, Lubo 
mirskich, Radziwiłłów, wzuo 
sil się tuż za bramą krakowską 
w sąsiedztwie kościoła i kla­
sztoru 0 0  Karmelitów bo­
sych gmach, otoczony murem 
obronnym, tworząc przed mia 
stem jakoby fortyfikacyą, do 
której wnętrza prowadziły 
owe wspaniałe bramy. Byłto 
szpital S-to Duski, oddzielony 
od klasztoru wyżej wzmian­
kowanego kościoła.

Przeszłość tego przybytku 
Pańskiego sięga bardzo odle 
głej epoki, a mianowicie cza­
sów, kiedy Lublin był zmie­
niony na gród obronny, kiedy 
Kazimierz W  ielki opasał go 
mu rami i wzniósł bramy: Kra­
kowską i Grodzką.

W  roku 1342 wznieśli mie­
szczanie lubelscy na uprosze­
nie łask i opieki nad miastem, 
łupionem przez najeźdźców,tuż 
za bramą krakowską swoim 
kosztem niewielką kapliczkę 
z drzewa pod wezwaniem św.

Jana a obok zbudowali dość 
obszerny szpital Sw. Ducha 
dla ubogich, złożonycf choro­
bą mieszczan lubelskich —  
Kościół ten razem ze szpitalem 
erygowany w 1419 r. przez 
X . Wojciecha Jastrzębskiego, 
biskupa krakowskiego, otrzy­
ma! tegoż i oku pierwszego 
proboszcza w osobie X . Pioti a 
Nikolai’a. Świątynia ta i 
szpital były szczególnie umi­
łowane przez mieszczan rad- 
bystrzariskiego grodu.

Liczne zapisy, zwiększające 
majątek kościoła i instytucji, 
są tego dowodem.

Dwa razy kościół uległ 
wielkiej klęsce. W r. 1421 
padł pastwą pożaru, który 
w perzynę obrócił drewnianą 
świątynię Stratę odczuli głę. 
boko mieszanie i niezwłocznie 
też odbudowali ulubiouy 
przybytek Pański.

Drugi raz żarówuo kościół 
jak szpital uległy w r. 1733 
pożarowi, po k+ór.ym go 
z gruzów7 podniesiońo kosztem 
proboszcza X  Ludwika Bur- 
neta.

Otoczenie świątyni niezwy­
kłą pieczołowitością ma źródło 
w tem, że był to pier­
wszy dom Boży i szpital 
tylko' mieszczański, jak też 
w stwierdzonym wr ?-oku 1646 
fakcie cudu, spełnionego za 
sprawrą wizerunku Matki Bo­
skiej, zawieszonego w7 tym ko­
ściele. Według bowiem wiaro- 
godnych świadków ronił w r 
1642 .w dniach 13, 14 i 15tym 
lipca obraz Matki Boskiej 
wobec licznie zebranego ] udu 
łzy krwawe. Obraz ten 
jest zawieszony w7 głównym 
ołtarzu. Postać Boga Rodzicy, 
przybrana w7 złotą sukienkę, 
a tak tło obrazu, jak i obe­
cne filary zapełniają bardzo 
kosztowne w7ota.

U  góry zawieszony jest o 
braz, przedstawiający Zesłanie 
D ucha, Św iętego, pod którego 
wezwaniem -wzniesiony jest 
kościół. Na ścianach prezby- 
teryum zw7racają nwagę dwa 
dużych rozmiarów obrazy 
Przedstawiają one, jak obja­
śniają drugostronne napisy, 
cudowne wydarzenie i obraj 
dującą komisyą.

JN a obrazie zaw iesz-onym po 
lewej strunie czytamy: ‘ 'H i­
storya obrazu Matki Boskiej 
w tym kościele przez trzy 
dni krwią płaczącego w r. 
1673, a w teraźniejszym 1642 
dla nabożeńst-wa różnego sta­
nu ludzi według inkwizycyi 
duchownej krótko odmalowa­
na. I tak znajduje się tutaj

wizerunek Jakóba Lenczew­
skiego, studenu. uczącego się 
w kościele, który tę wi- 
zyą ze strat hem widzi; X . 
proboszcza z wikarym, którzy 
krwawe krople na ołtarzu 
pokazują. Następnie kapłani 
różni oglądają obraz, skąd 
ten humoi knvawy, a sucho 
wszędzie widzą.

“ X . Zam oscen, teolog i ka­
znodzieja, stąd gniew przy- 
szły prognostykuje, co się te 
raz sprawdza” ; a wweszcie 
pannę Krasińską ze służebny­
mi swymi; Która trzeciego 
dnia na świeżo płynące łzy 
patrzy.

Drugi raz zawiera następu­
jący napis: “ A  że prawdziwie 
w tym kościele obraz Marki 
Boskiej płakał, na to stanęła 
pilna inkwizycja, której wi­
zerunek, że tak było a nie 
inaczej, w tym roku 1673 jest 
odmalowany. Tak twierdzi 
W ł. K Zieliński w swojej 
Monografii i Opisie Lubina.

Obraz Matki Boskiej z Dzie­
ciątkiem Jezus, umieszczony 
ponad powyższym opisem ma 
podpis:

Matka Boska S to Duska.
X . M.

Po-najlepsze i najnowszfj mody zrobiono
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25. STULECIE.

W d. 14 października i dni 
następnych odbędzie się 
w Marsylii szereg uroczyste 
ści, mających na cela, uczcić 
kouiec wdeku, który jest 25 
od czasu jej założenia. Ten 
niezw7ykły jubileusz 25 stuleci 
zamierza miasto obchodzić 
wspaniale, ku czemu zorga­
nizowano już odpowiednie 
komitety. Pomiędzy innymi 
zamieizony jest olbrzymi po­
chód historyczny, m a j ą c y  
przedstawić Marsylią na tle 
tych 25 wieków ze staroży­
tnymi Gallami i legionami 
Rzymian itd.

PODATEK OD SŁOWIKÓW.

A by uiyolnić słowdki od 
tępienia, gmina ustanowiła 
w Apoldzie podatek 18 marek 
od każdego słowika, trzyma­
nego w klatce. W  razie ocią 
gania się z podatkiem, grozi 
kara 36 marek. Niezrówna­
ny śpiewak wiosny zasługuje 
istotnie na opiekę.

Nf kon,j ść cifci pląc j  eh.
C o l u m b u s ,  O., & Stycz , 1892 

lerpiałam długo na osłabienie nerwów pocho- 
.zące z  choroby i  znalazłam ulgę, zażywszy 

„Father K oen iga Nerye T ooic“  Polecam ten śro­
dek wszystkim cierpiącym na nerwy najserde­
czniej- Panna M. Benedykt, uczennica.

Dodatkowo do(powyższego plBrns* poświadcza­
my, że „Father Koenig’s Nerve Tonie okazał sią 
barazo skutecznym środkiem we wszystkich wy­
padkach, ilekrotuie go używałyśmy w naszym za­
kładzie, a zwłaszcza u takich, których syBtem zu 
pełnie był rozstrojony wskutek pijańBtwa 1 za­
żywania opium. Życzymy mu powodzenia dla do­
bra ludzkości,

37S Siostry Dobrego Pasterza
Chatawa. Pike Co., Miss., w  Maju 1893, 

Używałyśmy „Father Koenig's Nerve Tonie**
Łrzeciw nerwowości, a nastąpiło natychmiast po- 

ipszenie i sen pokrzepiający.
Siostry de

r  l i n i j m  koiitżką ty  elki ej wag: 
llftnMII °  chort>bie nerwowej

I butelkę na próbkę 
posyłamy na wasz adres. Biedni tak­
że otrzymają iekaistwo darmo, 

Lekarstwo to przyrządził Ks 
Koenig z FortW ayne,Ind, od r.1876, 
a teraz sprzedawane jest pod nazwą:

K0ENI& M EI, CO., Chicago, 111.
49 ulica S . Fi uiikliii

Sprzedawane po aptekach za $1 0U 
butelką a 6 za $5 

Duża butelka $1.75, a 6 za $£.
W  Milwaukee u F  Krem bsli, róg 

L-szej i Greenfield ave.

Ceny targowe.

Mięsu. „
Wieprzowinę w beczkacn $i.0U—$10.00
Wołowina w beczkach __  7.50— 3.50
Wędzona szynka  ..............IGe funt
Wędzona wołowina  7}£c do8c fant
feolona wieprzowina................  7c funt
Smalce wieprzowy............... . ,7}£e lunt
Kiełbasa.....................od bc do I2c funt

Owoce.
Jabłka najlepsze .... 2.50—3.00 beczka
Banany wiązka po................     . 1.00
Kalifornijskie gruszki 4.00—5.00 paczka
Cytryny po.................. 4.00—5.50 beczka
Orzechy włoskie ..............  7—lic funt

Jarzyny.
Ziemiaki .. , . 20c buszel
Ziemiaki słodkie.................. 2.25 beczka
Bób    . 1.00 buszel
Groch ...................................85c buszel
Soczewicę ..................................4e funt
Bura.ci.......................  20c buszel
Pietruszka .. .......................12c ti izin
Ogórki . . . . . .      8c tuzin
Giaybj ...     ... ,S6e funt
Pomidory sześć koszy .......   . 60c
Żytnia mąk? ? 2.85 —3.0C beczka

Drób.
Kury żywe po........................ £Ućc funt
Indyki po  ................... ,7c—Se funt
Kaczki............................. 7c—' i^ c  funt
Gęsi   8c funt
Gołębie ................................. 1.00 tuzin

Nabiał.
Masło świeże     .................   . 21c funt
Masło drugorzędne ..  16c funt
Masło imitowane * ..................... 15c fum
Jaj?  . . . . . . . . . . . . . .  73c tuzin
Ser ...........................................13c funt
Sei szwajcarski.........................lOc Tint

T D Ź C I l  D G . . . .

N. L. STEIN, fotograf isty,
452 ul. MitcheH, nar. 2giej Are.

I

Po dobre farmy
. . .  , P R Z E JD Ź C IE  D C ...........

Sobieski, HofaPark, Pnlaski i Kraków!
najlepszej polskiej kolon ii w  Stanach Zjednoczonych.

Jesień jest najodpowiedniejszy czas na obranie sobie ziemi, 
zatem przyjeżdżajcie teraz, abyście m ogli zobaczyć ż-uw? tegoio- \ 
czne i zarazem wybrali farmę dla siebie. |

N ajlepiej wykupić tykiel kolejow y wprost do Sobieski, W is .,' 
gdzie J. , H O F L A N D  CO., ma ofis tuż obok staw i, lub też) 
pisać po maDV, książ. :i : wszelkie lw orU alye dc

J. J. H0F LAND C0„
134 Mason Street, Milwaukee. Wis.!

D 0 P P B L B R A E U
-TEST N A JL E P S ZE

S P R Ó B U J C I E  G O

—  Jeżeli chcecie budować lub re­
perować dom, pamiętajcie, że Her- 
renbruek ma na składzse najlepsze 
drzwi, okna, okiennice, (m oldings) 
itd. po zadawalającej cenie. Nar. le j 
i Lincoln av.

E. Brielmaier & Sons.,
A R C H I T E K C I

I  N A D Z O R C Y .
W ykonują plany na kościoły, szkoły 

i klasztory.

Biuro i pomieszkanie

R óg 3-ej i ul. Sliernian, M ilwaukee.

Fabrykanci mebli kościelnych, oł­
tarzy, ambon, i t d

W  SW IEC IE .

PO W IEŚĆ z wieków śiu UUU ii 
nadzwyczaj interesująca Wyszia 
z druku staranrie opracu., a ja 
językiem poprawnym : jtsc dc 
nabycia

w redaKcyi 1 Katolika
  O R A Z ............

w księgami WiEtziusa.

Jest to dziełko nieocenione dla czytei 
rików wTszelkiegc wieku : rodzaju.

CENA egzemplarza 25 eentćw
Przy kupnie większej iiośc daje się rabat.

KURPIE.
Pow ieść H istoryczna przez Kazimierza W ładysława W ójcickiego.

“Stara puwiastka jak wino z Tokaj a 
Serce zagrzewa i umysł upaja.”

Dominik G. Magnuszewski, konfederat.

Toin 11.
( C i ą g  d a l s z y . )

B o r o w y  c i c h o  o d s z e d ł  d o  i z b y  c z e l a d n e j  w r a z  
z  g o s p o d y n i ą .  A n n a  u k l ę k ł a  p r z e d  o k r a z e m  M a t k i  
B o s k i e j  i  m o d l i ł a  s i ę  z  c a ł y m  u c z u c i e m  r e l i g i j n e m ;  
s t a r y  P r z e ź d z i e c k i  o d d y c h a ł  c i ę ż k o  n a  ł o ż u  b o l e ś c i .

Z e g a r  ś c i e n n y  u d e r z y ł  d r u g ą  g o d z i n ę ;  c i e m n o ś ć  
r o z j a ś n i a ł  s ł a b y  b l a s k  l a m p y ,  p ł o ­
nącej n a  k o m i n k u .  R a n n y  m ł o d z i e n i e c  z a s y p i a ł ,  
w e s t c h n ą ł  g ł ę b o k o  k i l k a  r a z y  i p o  k a ż d y m  w y m a ­
w i a ł  p r z e z  s e n  s ł a b y m  g ł o s e m  w y r a z y :

—  D a l e j !  n a p r z ó d !  j u ż  j e j  n i e  m a !  z g i n ę ł a !  n i e  
ż y j e !  O s t a t n i  n i e  ż y j e !  z  b o l e ś c i ą  w y r z e k ł  i m o c n o  
j ę K n ą ł .

B o r o w y  w  i z b i e  c z e l a d n i e j  u c z ę s t o w a n y ,  r o z p r a ­
w i a ł  z e  z w y k ł y m  z a p a ł e m  o  b ó j c e  w c z o r a j s z e j  p a n i  
g o s p o d y n i  i  z g r o m a d z o n e j  c z e l a d z i ,  k t ó r a  z b u d z o n a  
z e  s n u ,  w i e l k i  o s i a d ł a  k o m i n .

—  T o  d u ż o  n a s z y c h  n a g i n ą ć  m u s i a ł o ?  r z e k f a  
p a n i  M a r c i n o w a  ( t a k  b o w i e m  p o  m ę ż u  n a z y w a n o  
g o s p o d y n i ą .

—  O ,  n i e  m a ł o !  o d p o w i e d z i a ł  b o r o w y .  T y l k o  
c o  w y s z l i ś m y  z  l a s u ,  u j r z e l i ś m y  c z e r w o n y c h  d j a b ł ó w .  
N a  p o l u  i  w  t r z e c h  w i o s k a c h  b y ł o  i c h  p e ł n o  j a k  
k a w e k  n a  s ł o t ę  K r ó l  z e  s z l a c h t ą  i  z  t r o c h ą  s w o i c h  
S a s ó w  s t a n ą ł  n a d  p ł o t a m i ;  n a s i  K a r p i e  o s a d z i l i  p a ­
g ó r e k  N a s z a  p a n i  b y ł a  z  n a m i ;  z a c z ę l i ś m y  
S z w e d o m  —  t r z e p a ć  s k ó r ę .  J u ż  s i ę  c o f a l i ,  
g d y  z  n a g ł a  i  z  t y ł u  s i ę  p o k a z a l i ;  z  d w ó c h  s t r o n  
n a p a d n i ę c i - — n a p r ó z n o  w s z e l k a  o b r o n a ;  r o z b i c i ,  m u ­
s i e l i ś m y  o p u ś c i ć  w z g ó r e k ,  t e m  b a r d z i e j ,  ż e  n a s z a  
p a ń i  n i e  w i e d z i e ć ,  g d z i e  k i ę  p o d z i a ł a .  J a k  t e ż  n a s

pobili i król musiał ustąpić i nie wiedzieć, gdzie 
teraz się obraca. W  Myszeńcu spalili wiele domów, 
zaledwie kościół uratowano, a i to jakby cudem!

—  Nic dziwnego, rzekła pani Marcinowa, ogień 
świętego nie ima się domu, a potem jest tam obraz 
cudowny.

—  W lesie, opowiadał nam sąsiad Łopucha, który 
co tylko podniósł się z łóżka że Boruta opuścić mu­
siał swój zamek w Łęczycy, gdzie skarbów pilnuje, 
bo słyszał jak się wyśmiewał z naszych, przelatując 
ze sosny na sosnę. I jać go słyszałem, ale wtedy 
wybiliśmy Szwedów, a teraz —  i zwiesił ze smutkiem 
głowę borowy.

— No, no, proszę, zawołała pani Marcinowa, 
to i prawda co o nim gadają z bojaźnią przysu­
nęła się do komina.

—  Co prawda, to nie grzech! odpowiedział 
borowań swój zawsze swego wspiera i chociaż tak 
daleko Boruta siedział, przywędrował czerwonym 
djabłom na pomoc.

—  Nie wiew on się zmorduje, odezwał się 
Marcin leśniczy, mąż pani gospodyni, który dotąd 
spokojnie siedział, czyż nie Ariecie, że jak stąpi to 
mila, jak skoczy, to dwie.

—  1 akci to gadają, pomruknął borowy; w7 tj m 
krzyk młodej Anny poruszył wszystkich, z pospie­
chem skoczyła od komina pani gospodyni, za nią 
leśniczy. Borowy nalał spory kieliszek wódki, w y­
chylał go spokojnie, gdy wbiegł blady Marcin i 
zatrołał:

—  Już skończył! umarł.

X V III .

IN a konie trskoczą, sztandar roztoczą, 
Wesoło trąbka zadzwoni;
Rumaki spięli, bramę minęli,
A  na ich czele on goni.

Ludwdk Jabłonowski.
Po zwycięskiej dla Karola X H  walce pod My - 

szeńcem, gdzie rozbiwszy Kurpiów, parł Augusta 
z niedobitkami, zostatria jenerała Steinfliclit wraz 
z pułkownikiem Rebinaer, do zupełnego ujarzmie­

nia bohaterskich mieszkańców obszernych lasów 
Mazowsza, a sam dąży ay ślady nieszczęślitrego króla 
polskiego.

August uchodząc stawił mu opór pod Kliszo 
wem aa7 12.00C Sasów i 12.000 PolakÓAr Karol 
mając mniejszą o połoAyę armią, przyjmuje Arezwa- 
nie, rozpoczyna walkę.

Bójka była krwawa, a zwrycięs+wo niepewne: 
już się zdawało nawet przechylającem na stronę Augu - 
sta, tem więcej, gdy ugodzony kulą armatnią, spacił 
z koma książę na Gotorpie i po krótkiej męczarni 
skonał. Karol X II stał nad jego zwłokami chwilę 
i pierwsze a ostatnie łzy av SAvoim życiu wojowm 
koAAÓ temu poświęcił; ale po okazaniu tego żalu, 
poskoczył na konia z nowym zapałem, jakby chę­
cią zemsty wbedzjony i na czele jazdy rzucił się 
w szeregi nieprzyjacielskie. Napad był tak gAArał- 
towny, że go wTvtrzymać nie mogły szeregi i w rozsypce 
szukały ocalenia. Dostrzegł to wcześnie Augusl i 
sam na czele dragonów saskich i jazdy polskiej 
pod dowódstwem starosty Szmigielskiego, śmiało 
postawił czoło szczęśliwemu bohaterowi.

Obadwa królowie jak prości walczyli żołnierze, 
w niczem nie ustępując męstw^u i narażani u się w tej 
walce. Olbrzymią siłą zrzucał August z koni Szw7e- 
dów, a każdy cios który ze silnej wymierzył dłoni, 
był śmiertelny; przy jego boku walczy! Szmigielski, 
który nie wiele ustępował temu królowi i w sile i 
w męstwie. W  zapaie i uniesieniu rzucali się 
w tłumy, gdzie wrzała najkrwawsza bójka, a gdzie­
kolwiek błysły ich szable, przerzedzały się szeregi. 
poAYstawał popłoch i trwoga. Karol A II, odcinał 
się długim prostym rapirem, oskoczony zewsząd, 
mężnie i otwierał drogę do swoich, na których czele 
stanąwszy, na nowo rozbijał szeregi saskie.

W  zamieszaniu, kurzawie, trudno było rozpo­
znać. która strona górę bierze, bo Ayalka na jednejże 
trwała równinie, niekiedy tylko dojrzeć można było 
pojedyńczo uciekających w dali, spadających z koni. 
August oddzielony, sam pchany w tłumie, zaledwie 
mógł władać orężem, po - chwili przecie utorował 
sobie przejście i zwaliwszy z konia drabanta szwedz

kiego, któ”y go silrie napierał, spojrzał dokoła i 
ujrzą: aa' pobliżu chorągiew polską z białym orłem
i poskoczył ku nie;. Na jej czele Telembski stawia! 
mężny opór zastępom liczniejszych Szwedów7, gdzie 
sam Karol X I I  dc\A7odzil OLai królewie spotkali 
się ze sebą, ale zamiast walki osobistej, jak w da­
wnych rycerskich wiekach było pospoliiem, uprzej- 
n  le  się pozdrowili. Uchylił Kapelusza August od 
kłócił mu się Kaw] X I I  ze surowem spojrzeniem

H alka jeszcze trwaia uporna, ale na prawem 
skrzydie zwyciężyli Szwedzi; rozbici, popłocu za­
nieś! na lewe. wszystko poszło w rozsypkę. Na- 
próżno zachęcał, przyiwoIyWł August, napróżno 
z kilku chorągwiami oćnowb walkę Szmigielski: 
działa szwedzkie przerzedziły je wkrótce, a król polski 
z rozdartym sercem musiał uchodząc patrzeć na 
zwycięskie sztac dary Karola X I I .

W  nieładzie parci Sasi i Polacy, pierzchali w ro­
zmaite strony, nie mogąc nawet dział uproy/adzić, 
Augusi spieszy! av toiwarzystwie kilku oficerów 
przez poia do wobliskiego lasu, gdzie bezpieczniej­
sze schronienie uważał ale dostrzegł to nieprzyja­
ciel. Drabarty oć cięli mu drogę, już się miai za 
zgubionego, bo osouiste męstAyc, ani siła nic nie 
mogły naprzeć,w lb-zbie Szwedów, w tejże
chwil , przypada Telembski ze stroją chorągAkią.

—  Górą nasi! zawołał, rozproszył nieprzyjaciół, 
otworzył drogę do lasu i już inieli w nim bezpie­
czniejszą ustroń znaleźć, gcy rzęsisty ogień ręcznej 
broni i dział szwedzkich ich powitał. 7'elembski 
rzuca się najprzód, ale kula armatnia powała gc 
z koniem, inni w popłochu i trwodze pierzchają,

Agust z jednym lylko kapitanem Brand do­
stali się szczęśliwie do lasu i manowcami uchodzili, 
Karol X I I  nie zaniedbał korzystać z  tak wielkiego 
zwycięsi wa; po niedługim spoczynku, ruszył drugą 
do Krakowra i zajął tę starodawną stolicę, Król 
polsk' zmordowany chciał spocząć, bc : koniom 
trzeba było Arytcunąć, nimby dalej na nich podróż 
przedsiębrać.

(CiJjg dalszy nastąpi )



M k,OLIn

niejscowe.

Bazar

NA DOCHÓu NOWEwu KOŚCi o Ł a  
ŚW JÓZAFATA.

Od 23 du 29 ijaździernika 
r b. trwać będzie w gmachu 
wystawy b a z a r  na fundusz 
wspaniałej świątyni św Jó­
zafata, której budowa bliską 
jest wykończenia przy Lincoln 
i lszej ave. W  ciągu wymie­
nionych sześciu dni będą ka­
żdego wieczoru koncerty, mu­
zyka duboruwa; mnóstwo 
pięknych i cennych przedmio­
tów na losy, między którymi 
wiele osobliwości numizma­
tycznych, a mianowicie, zbiór 
monet różnych krajów i cza­
sów, jako to:

1. Rzymskich z Czasów 
starożytnej Republiki i z cza­
sów cesarstwa. * )

2. Monet państwa kościel­
nego.

3. Monet cesarstwa Rzym- 
sko niemieckiego.

4. Monet W  Brytanii.
5. Monet Francyi.
6 Monet Hiszpanii.
7. Monet Rzeczypospolitej 

Polskiej.
8. Zbiór monet bawili skich 

-9. Monet saskich.
10. Monet hanowerskich.
11. Monet pruskich od cza­

sów panującego zakonu krzy­
żackiego, a następnie wasalów 
Polski.

12. Zbiór monet biskupstwa 
salzburskiego.

13. Zbiór monet królestwa 
Szwedzko-norweskiego.

14 Zbiór monet królestwa 
Duńskiego.

15. Zbiór monet cesarstwa 
Rosyjskiego.

16. Zbiór monet cesarstwa 
Tureckiego.

17. Zbiór monet cesarstwa 
Chińskiego.

18. Zbiór monet cesarstwa 
Japońskiego.

ly. Amerykańskie ćwierć 
dolara i pół dolara w złocie, 
jedno dolarowe, 1  ̂ dolarowo 
tudzież trzy dolarowe sztuki 
w złocie.

20. Zbiór monet kanadyj­
skich.

21. Zbiór monet meksykań­
skich.

22. Zbiór monet peruwiań­
skich.

23. Zbiór monet republiki 
Eąuador.

24. Zbiór monet republiki 
Chile.
P rzedm ioty  h istoryczn o  pam iątkow e.

Pamiątkowe ramy z gabi­
netu Napoleona I.

Pierwsza drukowana biblia 
w języku niemieckim po wy­
nalezieniu sztuki drukarskiej.

Gazety amerykańskie z sie­
demnastego wieku z ogłosze­
niami targu na Murzynów.

Druk dzieła Shakespear’a 
za jego życia.

Illustrowana wojna K a ro la  
V . cesarza rzymsko - niemie­
ckiego i króla hiszpańskiego.
D zieła  najnow szej sztuki rzeźbiar. 

skiej i  m alarsk ie j.

Obraz, przedstawiający za­
topienie okrętu “ Merrimac” 
przez Hobsona podczas osta­
tniej wojny Stanów Zjedno­
czonych z Hiszpanią (dar p. 
Augusta Uihlein).

Rzeźba scen ze życia Zbawi­
ciela na m u s z l i  m o r k i e j .

*) Moneta z czasów starożytnej Kepu- 
bliki Rzymskiej przedstawia wyraźny 
jeszcze odcisk daty 99 przed Chrystusem, 
a więc okres walk z Cymbrami i Teuto- 
nami i wojny z Jugurtą, królem Numidyi 
w Afryce (za konsulatu Maryuszap

BIERZMOWANIE.

W  parafii św. Kazimierza 
pizystępowało ostatniej nie 
dzieli do św. Sakramentu 
Bierzmowania przeszło 10C 
młodzieży obojga płci. Obe­
cnie postępują już szybkim 
krokiem roboty około funda 
mentu pod budowę kościoła 
wedle planu architekty E. 
Brielmaier’a, który już odzna 
czył się w tutejszem mieście 
budową wspaniałej światy O 
polskiej św. Jozafata. Pro 
boszcz tej parafii, W bny ks. 
Egidy u sz Tarasiewicz ma się 
o tyle lepiej że nawet msze 
św. może odprawiać.

N ajlepiej i najtaniej palta i ubra­
nia podług miary zrobi W . Zaleski, 
456 ul. M itchell; idźcie do niego.

Nowe binro notaryalne.
Fr. J. H eller otworzył nowe biuro 

notaryalne i inform acyjne pod łfr 
666 1-sza ave. W yrabia hypoteki, 
spizedaje i zamienia loalnośui, w ypo­
życza pieniądze, zabezpiecza od ognia 
w najlepszych kompaniach itp.

Na sprzedaż.

Pół akra ziemi przy Howeli 
ave. na sprzedaż bardzo tanio. 
Zgłosić ŝ ę do R. Flecka, 
851 Kinnickinric ave. nar 
ul. Becher.

— Kupujcie szczotki i mieszane 
farby w składzie Heii-enbruck a nar. 
lszej i Lincoln av.

—  Jeśli chcecie kupić dobry 
i tani zegarek lub dać napra 
wić, idźcie do swego rodaka 
T. Sankiewicza pn. 412 ulica 
Mitchell.

NA SPRZEDAŻ.

Na sprzedaż z drugiej ręki ławki 
szkólne pojedyńcze i podw ójne po 
50 centów każda.

Zgłosić się pod adresem 294 ulica 
jedenasta.

— K upujcie przybory ciesielskie 
od Herrenbruck’a, nar. i .  i Lincoln.

“ CELEHY NEBVINE‘ *.

Najskuteczniejsze lekarstwo na 
wszelkie słabości nerwowe. Leczy 
paraliż, dyspepsyą, nauralgią, reuma­
tyzm i wszelkie choroby żołądka, 
wątroby, nerek i czyśoi krew; do 
nabycia tylko w aptece

S. T . M A K L E W S K IE G O , 
narożnik Lincoln i lszej ave.

Baczność Pulacy!

Jeżeli chcecie dobrą urodzajna FAR­
MĘ za małą gotów kę to kupcie

w NOWEJ POLSCE.
“ Nowa Polska”  znajduje się 155 

mil na północ od Milwaukee, w p o ­
wiecie Marinette, Wisconsin i leży 
14 mil od miasta Marinette i M eno- 
monee z 38,000 mieszkańców, nad 
jeziorem Michigan, gdzie okręty ze 
wszystkich stron świata dojeżdżają.
• Grunta te są wszystkie tak zwane 

“ grunta twardego drzewa*1, glina i 
czarnoziem, która wydaje koniczy­
nę od 3 do 4 stóp wysoką, siano 
•‘Timothy*1 od 4 do 5 stóp wj sokie, 
żyto od 6 do 8 stóp wysokie, z je ­
dnego akra wydostać można od 200 
do 400 buszli kartofli. Nadaje się 
także na hodowlę bydła. D obrej 
źródłow ej wody jest pod dostatkiem 
na każdej farmie.

Ż ą d a m  j e d y n i e ,  abyście 
sami obejrzeli m oje grunta, które 
was przekonają, że są dodre do u- 
prawy wszystkiego.

Znajduje się tysiące farmerów o- 
koło nas— niemcy, anglicy, norweg- 
czycy, francuzi i polacy, którzy żą­
dają od 25.00 do 50 00 dolarów za 
akier, gdzie ja  sprzedaję od 6 do 8 
dolarów akier przy ich farmach, t.j. 
9,ooo akrów po $6.00 akier i 6,ooo 
akrów od $6.50 do $8.00 akier na 
wypłatę. Tytuł na tych gruntach 
jest czysty i nikt nie potrzebuje 
nic zapłacić dopóki nie zbada 
abstraktu.

K olej żelazna przechodzi przez 
środek farm i stacje są co trzy 
mile. Dobre drogi; są tam szkoły 
i kościoły.

Po co mieszKać w zaludnionym 
mieście i płacić dzierżawę, opał i 
wydatki na żywność, kiedy możecie 
mieć swój własny dom, możecie pra­
cow ać na swoim gruncie latem i 
dostać robotę zimą we fabrykach lub 
w lasach kiedykolwiek chcecie.

W szelkie produkty farmerskie 
można sprzedać za gotówkę.

Każdy, kto widział moje grunta, 
był zadowolony z nich i farmę ku­
pił, niektórzy z nich mieli farmę 
blisko Milwaukee i gdzieindziej, 
drudzy farmerzy oglądali grunta 
w innych koloniach, jednakowoż 
najlepiej spodobały im się moje 
grunta.

Nie traćcie czasu i dobrej sposo­
bności, gdyż ci, co wprzód zakupu­
ją  grunta, mogą sobie wybrać 
w Dpszem połeżeniu.

Po bliższe informacyi proszę zgło­
sić się pod adresem-

Teodor Rudziński,
403 Mitchell St.,

M IL W A U K E E , W ISC O N SIN .

Opis wizyty w zakon 
nym przytułku

DLA NIE MAJĄCYCH DACHU NAD 
GŁOW Ą WE LW OW IE.

Celem poznania tego schroniska naj 
lepiej przybyć t:;m w noc 

słotną i zimną.

Ogromna sala. Od progu 
uderza widok, który nie uia 
sobie lównegu w tym rodzaj u. 
Kilkaset ciał, okrytych łach­
manami, półnagich, lub na­
gich prawie zupełnie, zalega 
podłogę. W e śnie niespokoj­
nym wiją się, sprawia jąc wra- 
żenie ohydnego roju robactwa. 
Trzeba chustkę przytknąć do 
ust, ponieważ powietrze tu­
tejsze sprowadza mdłości. 
Braciszek z latarnią w ręku 
idzie przodem. Odropna wę 
d?'ówka Żółtawy płomień
świecy oświetla pojedyńcze 
fragmenty obrazu. Dzieci, 
mężczyźni i starcy śpią sze 
regairi, pomieszani ze sobą, 
w pozach najmemożliwszych. 
Garderoba, zwinięta w tłu-
fliok, służy za poduszkę, l ć c Z  

głowy staczają si^ co chwilę 
na ziemię. Na pryczach wy­
chudłe szkielety suchotników, 
Suchy kaszel wybija się na 
tle monotonnego szmeru chra­
pania i bolesnych westchnień. 
Całość napawa nas tak nie 
spodziewanie 9\voją grozą, że 
krew ścina w żyłach. Powie 
trze dusi coraz więcej, Lra 
knie oddechu— po kilku mi 
minutach trzeba uciekać z te­
go straszliwego przybytku.

Wychodzi się z niego do
k a p l i c z k i  prowizorycznej.
Mały ołtarz i konfesyonał. Tu
uczą się modlić tych wyrzu 

•
tków zakonni bracia napra­
wiają to, czQgo zaniedbało 
spółeczeństwo. Obok sali no­
clegowej znajdnją się wa)- 
sztaty. Uczą tu pracować. 
Niektórzy lokatorowie hotelu 
brata Alberta zostali już po­
rządnymi ludźmi. Ci są chlu­
bą tego dziwnego człowieka. 
Mówi o nich prawie rozpro 
mienionj7 i twierdzi, że to są 
najszczęśliwsi ladzie, jakich 
znał kiedykolwiek.

—  Nie wierzy pan? Trze­
ba tu przyjść, kiedy któryś 
z nich umiera. Z jaką rado­
ścią i spokojem żegnają się 
tutaj ze życiem! Cóż więcej 
może osiągnąć największy mę­
drzec ?

Prawda. Ale jaki procent 
z ogólnej liczby paryasówdo­
staje się do przytuliska i za­
mienia się na “ ludzi porzą 
dnych” , umierających filozo­
ficznie? Brat Albert leczy 
skutki tylko. Jest zanadto a- 
naohoretą, ażeby miał czas 
pomyśleć, że morze nędzy nie 
da się wyczerpać dłonią e- 
wangielicznego miłosierdzia. 
W  swojem zakochaniu się 
w abnegacyi jest prawie sa­
molubem. Nędza jest mu na 
świecie potrzebną, jako spo­
sobność zasługiwania sobie 
ua nieśmiertelne życ:e. Nie 
chciałby, aby ziemia przei­
stoczyła się w raj dla ludzi. 
Bo komu mogliby służyć bra­
cia zakonni, gdzie uczyliby 
się pokory, cierpliwości 'i o- 
fiar? Lecz mimo to mówi 
brat Albert coś, coby ogro­
mnymi głoskami należało wy­
pisać na rysujących się ścia­
nach całej budowy społecznej:

— Rozum zbiorowy— mówi 
—  jest o wiele głupszy, ani­
żeli rozum każdego chłopa 
z osobna. Chłop nie odmówi 
nigdy nędzarzowi, który się 
przywlókł do jego chaty, 
dwóch rzeczy: kawałka chle- 
ba i dachu na noc, bo wie, 
że nędzarz zrozpaczony mógł­
by mu dom podpalić. A  spo­
łeczeństwo nie boi się pożaru !

Nie boi się— mimo, że już 
słychać trzask zapałki.

TTpadefe rolnictwa 
w Rosyi.

Pod napisem “Nędza w R o­
syi w cyfrach” , autor ukry­
wający się pod pseudorimem 
“Hannibal” , ogłasza broszurę, 
której zadaniem jest rozpró 
szenie legendy o potężnym 
ekonomicznym rozwoju Rosyi. 
Antur -jest przeświadczony, że 
stan obecny Rosyi, jest sta­
nem ekonomicznego upadku 
i bankructwa A  powołuje się 
na autorów rosyjskich, opiera 
swoje twierdzenia na statysty 
ce. Jeżeli “ Now. Wremia” 
pisze wyraźnie, że rolnictwo 
upada, a plemię rdzennie wiel­
ko rosyjskie, to serce Rosyi 
usycha —  jeżeli Lew Tołstcj 
stwierdza, że klęska obecna 
jest logicznem i konsekwen- 
tnem następstwem tego, co się 
działo dawniej; gospodarstwo 
chłopskie zrujnowane ostate 
czuie, chłop zgnębioujy zaplą 
tany w długach, ręce mu opa­
dają, jeżeii zresztą prawie 
dosłownie tu samo pisał je­
szcze przed s i e d m i u  l a t y  
"W iestnik Jewropy” , to chy­
ba nie można tendencyjności 
zarzucić polskiemu autorowi, 
który do takich samych do­
chodzi wyników.

Znaczną część swej broszu­
ry poświęca auior rolnictwu. 
Przypominając znaną zasadę 
okonomiki rolniczej, że każde­
mu systemowi gospodarstwa 
odpowiada maksymalna gę­
stość zaludnienia, która w da 
nym systemie może znaleść 
środki utrzymania się —  autor 
słusznie twierdzi, iż dla Rosyi 
kończy się okres trzypolówki, 
a powinien się zacząć okres 
płodozmianu i intensywnej 
gospodarki rolnej, ale gdy to 
jest połączone z nakładem 
kapitału, przeto radzić chłopu 
rosyjskiemu, żeby prowadził 
gospodarkę intensywną, z pe­
wnym nakładem kapitału, za­
krawa na ironią.

Autor twierdzi, że urodzaj­
ność ziemi w Rosyi się zmniej­
sza. Ziemstwo gubernlalne 
Kurskie pisze w statysty cznem 
sprawozdaniu : “ gleba do tegc 
stopnia wyniszczona, że już 
nie może dawać nawei śre­
dnich urodzajów. W powie­
cie jeleckim, nad Wołgą, prze­
stano siać pszenicę, z powodu 
wyniszczenia ziemi, toż samo 
w gubernii tarnowskiej. W y ­
wóz ziarna wzrasta bardzo 
znacznie i szybko. W roku 
1860 do 64 wywieziono 88 
milionów pudów, zaś w lalach 
1895 do 1897 po 384 milic 
nów pudów rocznie! Wywożą 
nawet plewy i otręby, a arty­
kuł ten w roku 1896 już re­
prezentował w Rosyi 396 mi­
lionów rs.

Ą le zajmując tak wysokie 
miejsce poó względem wywo­
zu zboża, stoi Rosya bardzo 
nisko pod względem konsum 
cyi: Dania 13 12 hektolitrów 
zboża, przeciętnie na jednego 
mieszka ńca, Fraucya 6-69 he­
ktolitrów, Belgia 5-89 hekto­
litrów, Austrya 5-02 hektoł., 
Rosya z Polską tylko 4-24 
hektolitrów.

Produkcya zboża .w Ga licyi, 
jak wiadomo bardzo nędzna, 
wynosi według statystyki dra 
Rutowskiego 20 zł. 43 ct, na 
jednego rolnika, w Rosyi zaś 
według Kowalewskiego, już 
tylko 15 zł. na jednego.

Stan bydła upada. W  roku 
1857 było na 100 mieszkań­
ców 37 1 sztuk bydła roga­
tego, a 16 3 nierogatego, zaś 
w roku 1888 pierwszego 29-7, 
drugiego J L-1 na 100 mie­
szkańców. Jeżeli obliczyć by­
dło na równoważnik rogatego, 
to przypadnie w Rosyi 33-8 
sztuk na 100 mieszkańców, 
gdy w Królestwie wynosiła 
38 7 sztuk, zaś nawet w Ga- 
licyi 55-1 sztuk.

Chłop rosyjski, pisze autor

z musu jest wegetarianinem, 
jesi nawet więcej, niż wege- 
raryaninem, bo głodomorem 
Przeciętna konsumeya chleba 
na głowę w Rosyi, nie wynosi 
tyle, co połowa porcyi żołnie 
iza rosyjskiego, otrzymujące 
go dziernie 3 fumy chleba.

A  jak to oddziaływa na 
całą ludność, wnosić uaoźna 
z cyfry, iż 87-5 proc, całej 
ludności Rosyi, tw7orzy lu 
dność wieiska.

FIEBING i KILLILEA,
Adwokaci pierwszorzędni

do spraw sądowych, cywilnych i karnych, załatwiają wszelkie sprawy 
z największą punktualnością i rzetelnością po cenach umiarkowanych.

b i u r o : S 43  uLca Trzecia,
M IL W A U K E E , - . W ISCO N SIN ,

y S Z r S Z Ł O  25 T j y  
, , - s « stkic «a.u<ą-

t o M A T Y Z R r ’
N E U R A L .G I Ę  i poaoune choroby, 

wyrabiany na oodstawie ścisiyct 
N I E M I E C K I C H

PŁAW MEDiCZmiK
Isławny D r .  R I C H T E R A  I

„KOTWICZNY”^
/PAIN EXPEL LEKI

HnIE MA Nn; LEPSZEGO! Prawdziwy tyl-L 
Hko u a  „ K O T W I C E ” zamar_ę ochronną! 
| F . f l .d .R i c b ie r & C 0. , 215Pearl k e w Y i k .J

3i MEDALI ZŁDTYtHi innych
13 filii, WlaBne fabryki szkła-

2  5  CT. i  5 0  CT. Uznaje gc i  poleca:
J. W. & Tomkiewicz, 456 Mitchell ul 

K Wie36, 615 E waior*ul 
y. vr Milwaukee, Wis

HM  ca, Ikt ‘
1 P t ,'karzo W

_ DP,/ RICFTEKA. ^
[ KOTWI CZNY S TOMAKĄL naj lepszym środl 
I Kem na kolhi niestrawność, choroby żołądka. *

2 loty  ty South M ilwaukee.
Mam dwa loty w South Mi.- 

waukee przy katolickim kościele 
na Sprzedaż lub w zamian za m e j- 
seowe własności, -bliższych infor- 
tnacyj udzieli F r. WidersJci, 10 .5  
First avenue.

Rozmaite przybory ogrodowe na 
składzie u Herrenbructda, nar. lszej 
i Lincoln.

Chcesz zarobić pie­
ni ądze?

JEŚLI TAK, TO H H llE Ń  WŁASNOŚĆ 
NA U K O T A  I FARMY,

W polskiej kolonii CriYitz 1 Ellis
J unction w pow iecie M arinette, 

W isconsin, w pobliżu  dwóch 
dużych m iast M arinette i 

M enom once.

Jest to kolonia świeżo, bo dopiero 
od dwóch lat założona, a już się tan: 
okupiło i osiedliło 65 polskich ro ­
dzin. N ajlepszy grunt i klimat dla 
rolnictwa jest we MDskonzynie. D o­
wodem tego już liczn6 kwitnące Ko­
lonie polskie.

OKolica leśna, ziemia dobra, ła­
twość uzj skania wody i klimat zdro­
wy, dobre targi, dużo roboty, miej­
sca dla każdego.

Grunta te są urodzajne, a wszj'st 
ko zboże : warzj wa obficie się ob- 
radża- Dc miejsca tego dochodzą 
dwie koleje, którymi można wszyst­
kie produkty rolnicze odsyłać. Nad 
to, grunta ie przerzyna sławna rze­
ka Pesbtigo, którą okoliczne młyny 
spławiają miliony sztnk drzewa bu ­
dulcowego rocznie.

K ażćy kupujący grunta, dostanie 
zatrudnienie zimą i latem w młynie, 
płacę od $1 25 do $1.75 dziennie, 
jeżeli będzie chc: ał pracować. Grun­
ta zamieniamy z powodu ciężkich 
czasów na własność miejską z dłu 
gam: i bez długów  Ziemia ta k o ­
sztuje na zamianę lub za gotów kę 
po $10 aicier.

Kupującemu dajemy kredy na 
wypłatę po 6 od sta, bu­
dujemy dom, stajnie, stodołę i chle 
wy; zaopatrnjemy w konie i krowy, 
słowem w cały inwentarz, oraz we 
wszelkie przybory rolnicze itd.

Nowy kościół i szkołą bez długu 
za 6000.00 dolarów pobudor. ano 
kosztom kampanii, a zatem wszel­
kie potrzeby duchowne zaspokojone.

Jeżeli masz zamiar założenia so­
bie gospodarstwa w żyznej okolica 
między dobrem sąsiedztwem w pol­
skiej osadzie, ze szkołami i kościo­
łem, gdzie farmer j’est zajęiy całe 
lato swoją -olą, a zimą sprzećiaje 
drzewo, lub ma zajęcie w rozlicznji-ch 
młynach, to przyjeżdżaj tu do Wis- 
konzynu. Przyjeżdżaj zartz i załóż 
sobie ognisk o domowe, w polskiej 
osadzie, gdzia tak dużo rodaków 
ze wszystkich stron Ameryki obe­
cnie zaczyna się osiedlać Jest to 
jedyna sposobność życia. W mieście 
już nie ma co robić, gdyż liczne 
ulepszone maszynj- odebrały wam 
na zawsze zarobek, a kawał ziemi 
da wam spokój i dobrobyt. Mszakże 
obowiązkiem każdego jest oszczę­
dzać grosz dla SY-ych dziatek.

Kupującym  grunt oc1 nas dajemy 
do “ Warranty Dńed’tu Aostrakt” , 
aby się przekonać mogli, iż kupili 
grunt od właścicieli. Podróż z M il­
waukee tam i napowrot kosztuje 
$4.95. a z Chicago tam i napowroi 
$7.55'

Nie żądamy nic więcej, jak tUko 
abYŚci6 obejrzeli nasze grunta, za­
nim kupicie gdzieindziej. Dalszych 
informacy: udzieli wam

IGNACY CZERWIŃSKI,
453 przy ulicy Mitchell,

M ilw aukee, W isionsin

Umożebnieniem obniżenia 
cen', są małe wydatki!

J  A S
My mamy szczególnie małe wy­

datki U możliw ieni etc ła­
twego wyoóru jest wielki 
i doborowy zbiór, a ten 
ostatni my mamy w naj­
przedniejszych gatunkach 
wszelkiego rodzaju mebli, 
karpetów i łóżek.

Warto wam ten zbiór zobaczyć; okazanie mc nie kosztuje.

R. FLECK, m k u :
K A h  P E T Y  

: ŁÓŻKA
849 i 851 Kłnuickinric ave. i 93 ul. Becher.

T. Stankiewicz,
polski zegf rm istrz,

412 ulica Mitchell,
blisko kos'cioła Sw Stanisława.

Mam wielki w ybór ŚL U B N Y C H  
P IE R Ś C IE N I Z E G A R Ó W  i Z E ­
G A R K Ó W  po zadziwić ją^o niskiej
C  0 111 o  _

Reperacye zegarów i zegarków tak 
zagranicznych - ak i krajowych gw a­
rantuje. A żalem upraszam Szan. 
Rod aków do odwiedzenia mego skła­
du w nadziei iż zadowolę każdeo-o.1 o

Tadeusz Stankiewicz.

POLSKI SKŁAD W IN  I W ÓDEK,
ora/, wielki zapas WIS MSZALNYCH i fam ilijnych.

Szczególnie poleca się własnego w yrobi K U J A W IA K  trunek s łu ży y  
jako najskuteczniejsze lekarstwo na wszelk,e dolegliw ości żotadka

ANTONI ANDRZEJEWSKI,
723— 725-wWindlake -Anemie, M 7L W A U K E 1 W IS

Odezwa
do czytelników!

Aby dostarczyć czyre.
; nikom polskim wszelkiego \ 
rodzaju i Y.beku mareryaiu 

' dla bioliotek dom owyct /
I brackich w  poprawnym ! 
polskim języku i duchu ks - j 

i+olickim; aby umożebnić| 
l równie dzieciom jak star­
com miłą zabawę w czyta- 
nir i przyrzucić cegiełkę dc 
wielkiej budowy uzacnie- 
nis naszej enugracyi poi-1 

! skiej, wydajemy oć 1-gc 
Stycznis, 189&, 

tyg-odnik powieściowy

“ŹRÓDŁO’’.
Tygodnik ten zawiera ■ 

trzy doborowe powieść: 
i nader cenne rozprawki, 
mające razem stanowić 
księgę 9x12 z końcem roku, 
Prenum erata roczna na 

“ ŹRÓDŁU” i “ KATOLIK” 
razem wynosić b ęd z ie ..$ 2 .0(1 j 

Prenumerata na sam ty­
godnik “ ŹRÓDŁO” . . .  

i Prenumerata na sam ty ­
godnik “ RATOLIK” .. . ,1.5Cj

Tak pojedynczo jak i 
obydwa tygodniki płatne 
są całorocznie iub półro­
cznie 2 góry za przekazem 
pocztowym lub czekami 
poć adresem wydawcy:

RET. W. GRUTZA.
Cor. Lincoln & First Avs.,

MILWAUKEE, WISCONSIN.

NAJLEPSZE WIKA
na skłaozie u

Jskoba Bestr
4 5 7 -4 5 9  East W ater.

Szczególnie poleca się na­
dzwyczaj dobre importowane 
wino po bardzo uuiiarkowf 
nej cen; e pod nazwą

“H A IIN H E IM E R  K N O P F ” .

POLSKI S K Ł A D -

Drzewa i Węgli.
Ofis i sk ą d :

Narożnik ul. lieeiier : Greenbui

Pom eszkanie: 953 Pierwsza ave
blisko Lineoln ave.

JA K Ó B  LESZCZYŃ SKI.

Rrnst Krembs,
APTFR ARZ,

róg 1-ej ave i Greenfield, 
Milwaukee, Wis.

Uprasza się więc Sza- 
I nównych Czytelników7,aby 
i po odebraniu numeru oka- 
j zowego zawiadomili re- 
> dakcyą, czy zechcą tc p.- 
smo prenumerować, gdyż 

! dalsze numery takowego 
j tylko tym posyłać będzie­
my, którzy je piśmiennie I 

j lub ustnie zamówili.

—  Plerrenbruck ma najlepsze n c  
czynią granitowe, blaszane i miedzia- 

|ne. Nar. lszej i j^incoli. av.

BRACIA GAWIN,
7C3-71I Windlake Ave,

Mają na składzie wszelkie 
porządki ciesielskie, drzwi, o- 
kna. okiennice, ryny, szczotki, 
mieszane farby naczynia gra­
nitowe i wielki zapas pieców 
gaza’ inowyci

J, J, KIRCHEP;
Zabezpieczenie od ognia, A cci (lent Ins. 

w ypożyczanie pieniędzy.

Pokój 78. Nem Insuranoe Building 
Te.eion No, 1542.


